
Cena numera 15 grosza. 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 s t r o n 

m w 1 1 1 I I I mjtfL / % L 

Rok Xl I ŁÓDŹ. SOBOTA, 1-go LIPCA 1933 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. N r . 181 

Roosevelt nie godzi się na stabilizację dolara. 
Państwa o złotej walucie nie chcą ulec naciskowi 

Ameryki.- Całodzienne narady w Londynie. 
Dzika spekulacja dolarowa na giełdach Światowych. 

L o n d y n , 3u czerwca (FAT). 
W siedzibie premiera Mac Donalda 

przy Downing Street odbyła się dzisiaj 
po południu NARADA PRZEDSTAWI
CIELI PAŃSTW O ZŁOTEJ WALUCIE. 

Narada, w której wziął również udział 
szef delegacji polskiej wiceminister Koc, 
trwała zaledwie pół godziny, gdyż ocze
kiwana enuncjacja Stanów Zjednoczo
nych nie nadeszła na czas. 

Wszyscy delegaci rozeszli się wkrót
ce prócz proł. Moleya, który zabawił na 
Downing Street około godziny. 

Wznowienie narady nastąpić ma wie
czorem. 

i * 

Londyn, 30 czerwca (PAT). 
Zebranie na Downing Street poprze

dziła narada ambasadora Stanów Zjed
noczonych prof. Moley'a, ministra fran
cuskiego Bonneta, włoskiego ministra 
finansów Junga i rzeczoznawcy angiel
skiego Sir Rossego, którzy zajęli się zba 
daniem projektu formuły mającej ,, być 
przedłożoną zebraniu na Downing Street 
Projekt stanowi 
KOMPROMIS W SPRAWIE PARYTE
TU ZŁOTA i PRZEWIDUJE PODOBNO 
USTANOWIENIE PEWNEJ KONTRO
LI MIĘDZYNARODOWEJ CELEM 
PRZECIWDZIAŁANIA GWAŁTOW

NYM FLUKTUACJOM i SPEKULACJĄ 
DEWIZAMI. 

Co do przyjęcia tej formuły na wie-
czorncm zebraniu na Downing Street pa
nuje optymizm. 

Londyn, 30 czerwca (PAT). 
Pomiędzy delegatami krajów o złotej 

walucie doszło do porozumienia w spra
wie wspólnego tekstu deklaracji doty
czącej zagadnienia złota. Tekst ten 
przesłany został Rooseveltowi, który ma 
dać odpowiedź. 

Francuski minister finansów Bonnet 
oświadczył w wywiadzie prasowym, że 
KRAJE O ZŁOTEJ WALUCIE ZGŁO

SIŁY WSPÓLNĄ DEKLARACJĘ, 
której przypisują doniosłe znaczenie. —1 

Przedstawiciele tych krajów zbadali 

szczegółowo swoją deklarację i uzgodnili 
ją całkowicie, poczem tekst jej zakomu
nikowali prof. Molcyowi i delegacji bry
tyjskiej. Wszystkie delegacje nie wyłą
czając amerykańskiej zgodziły się jedno
głośnie na przedłożony tekst. Delega
cja amerykańska wysłała tekst do Roo-
sevclta i obecnie oczekiwana jest jego 
odpowiedź. 

Ponieważ do godz. 18.30 odpowiedź 
nie nadeszła, postanowiono zebrać się 
ponownie o godz. 22-ej. Zbierzemy się 
już nie poto — oświadczył min, Bonnet 

aby dyskutować tę deklarację. Cze
kamy poprostu na zgodę Roosevelta. 

Warszawa, 30 czerwca (PAT). 
Trwająca od dłuższego czasu zniżka 

Ameryka obawia się spadku cen 
w r « a z i « e s t a b i l i s c a < £ i £ i « S e B l o r c F . 

PARYŻ, 30 czerwca (PAT). 
Według doniesień z Nowego Jorku - prezydent Roosevelt postanowił NIE 

PRZEPROWADZAĆ STABILIZACJI DOLARA. 
Jeden z wyższych urzędników Stanów Zjednoczonych oświadczył, żc stabi

lizacja waluty przyczynićby się mogła do ukrócenia dzikiej spekulacji, iecz z dru 
<4Ìcj strony wpłynęłaby na zniżkę walorów oraz spadek cen. 

Doradcy prezydenta, którzy orjentują się wskazaniami nie teoretycznemu 
lecz praktycznemi, zdołali go przekonać w kierunku nicwplywania na stabiliza
cją. 

Kursu dolara osiągnęła wczoraj punkt 
kulminacyjny. 

Dolar na wszystkich giełdach świata 
spadł w czwartek do niezwykłego, jak do 
tychczas, poziomu. I tak w Zurychu de
wizę amerykańską notowano 4.01 fr. 
szwajc, a Paryż tylko 19.53 fr. fr., w 
Londynie 4.37,5 doi. za 1 funt. 

Dzisiaj już jednak nastąpiła pewna po 
prawa kursu dolara, którego spadek miał 
podłoże spekulacyjne, jedynie sytuacja 
iunta jest nadal niewyjaśniona i 
kurs jego nie uległ poprawie. 

• * 
* 

Londyn, 30 czerwca (PAT). 
Oficjalnie donoszą, że podkomiria mo 

nctarna zajmująca się sprawami tceb-
nicznerni osiągnęła porozumienie co d° 
pewnych ogólnych zasad dotyczących po 
Htyki walutowej banków centralnych. 

Następnie podkomisja omówiła pro
pozycje Rumunji domagające się, aby 
banki centralne niektórych krajów rol-

fniczych przystosowały swą politykę do 
[specjalnych warunków tych krajów. 

Podkomisja wyraziła pogląd, że wa
runki miejscowe w każdym kraju powin
ny w dużej mierze oddziaływać na spo
sób rozwiązywania zagadnień polityki 
walutowej. 

Hitler likwiduje wielką wł 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Bawarska sartla ludowa miała zniweczyć paftie nargdows-socialisfyezfią. 
Berlin, 30 czerwca. 

Urzędowo komunikują, że kanclerz 
Rzeszy zwolnił ministra Hugenberga z 
urzędu komisarza Rzeszy dla pruskich 
ministerstw rolnictwa oraz gospodarki 
i pracy. 

Hugenberg, jak wiadomo, jedynie 
komisarycznie zarządzał temi resorta
mi, nie piastując tytułu ministra. 

Berlin, 30 czerwca. 
W związku z nominacją nowych mi

nistrów resortów gospodarczych biuro 
Conti donosi, że nowy minister rolnic
twa Rzeszy dr. Darre rozpocznie nie
wątpliwie zupełnie nowy kurs w zakre
sie swego resortu. Planować on ma prze 
dewszystkiem znaczne poparcie osad
nictwa chłopskiego 1 przeprowadzenie 
szeroko zakrojonej akcji oddłużenia go
spodarstw włościańskich, natomiast 
przeciwny on jest oddłużeniu wielkich 
własności ziemskich, które raczej odda
ne mają być do dyspozycłi akcji koloni-
zacyjnej. Prasa donosi równocześnie o 
zaprojektowanym dwuletiiiem morator
ium zobowiązań rentownych dla osad
ników rolnych. 

Berlin, 30 czerwca. 
Prezydent Hindenburg wystosował 

do W 'betga pismo, w którem imie-
ni"' i v ! vr,i.'!!i i narodu niemieckiego 

dziękuje 
łalność 

Berlin, 30 czerwca. 
Bawiący w Rzymie wicekanclerz Pa-

pen odbył dłuższą konferencję z kar
dynałem sekretarzem stanu Pacellim. 

Rozmowa dotyczyła rozwiązania 
partji centrowej i zawarcia konkordatu 

między Watykanem a Rzeszą Niemiec
ką 

Paryż, 30 czerwca. 
Od pewnego czasu pociągi przyby

wające do Francji i przez terytorjum 
Rzeszy, przywożą do stacji krańco
wych wagony zupełnie puste, podczas 
gdy do niedawna jeszcze pociągi te 

Bestialski napad hitlerowców 
man insrftBtiuci« p o l s k i e w O l e i n E e , 

Katowice, 30 czerwca. 
„Opolskie Nowiny Codzienne" po

dają szczegółowy opis przebiegu napa
du na firmę „Rolnik" i na Bank Ludowy 
w Oleśnie. 

Obie te firmy mieszczą się w jed
nym domu. 

Przed domem zgromadził się tłum 
.złożony z około czterystu osób uzbro
jonych w pałki gumowe, kije i t. p. 

Tłum wtargnął do siedziby Rolnika, 
i zażądał wydania broni. 

Dyrektor firmy Rolnik, p. Tremel, 
oświadczył, iż broni tutaj niema i nie 
było nigdy. Spokojne wyjaśnienie p. 
TremŁa. otoczonego przez szturmow

ców nei uspokoiło ich. Napastnicy rzu
cili sit; ną dyrektora „Rolnika" i cięż

ko go pobili palkami gumowemi. 
Następnie przeszukano kieszenie po

bitego, kasy ogniotrwałe „Rolnika" i 
szafy. Broni nie znaleziono. 

Wówczas szturmowcy przeszli do 
drugiej części domu gdzie wtargnęli do 
Banku Ludowego. Tam również prze
szukano kasy, szafy z aktami i szuflady 
w poszukiwaniu broni. Jeden z urzędni
ków banku Jainte, został ciężko pobity. 

Pisma niemieckie, pisząc o „incy
dencie" twierdzą, iż gdyby nie karność 
oddziałów szturmowych zajścia miały
by znacznie gorsrzy przebieg. 

„Nowiny Polskie" twierdzą, iż szu
kanie broni było pretekstem do pobicia 
polaków. 

przewoziły przez Niemcy do Francji po 
dwustu podróżnych dziennie. 

Powodem tego jest fakt, iż pasaże
rowie z zagranicy którzy dotychczas 
chętnie korzystali z przejazdu pociąga
mi mlędzynarodowemi przez Niemcy, 
obecnie kierują się do Francji drogami 
okrężuemi, przez Włochy lub Szwaj
carię. 

Berlin,. 30 czerwca. 
Prasa przytacza znamienne prze

mówienie jednego z chłopskich działa
czy bawarskich, b. ministra Oshcma, 
który oświadczył m. in., iż aresztowani 
członkowie bawarskiej partji ludowej są 
zdrajcami ojczyzny. 

Wedle oświadczenia Oshcma bawar 
ska partja ludowa, jak wykazały ma
teriały, znalezione przez policję w cza
sie dokonywanych rewizyj, pozostawa
ła w ścisłym kontakcie z wrogami par
tji narodowo - socjalistycznej, miano
wicie z żywiołami antyhitlerowskiemi 
w austrji oraz z czynnikami francuski
mi i czechosłowackiemi. 

Wedle oświadczenia Oshcma bawar
ska partja ludowa przygotowywała ak
cję zbrojną z szeroko zakrojonym pla
nem, mającym na celu zniweczenie 

'partji narodowo - socjalistycznej. 
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Prowokacje niemieckie na dworcu w Gdańsku 
Napaść na delegację „Sokoła", powracającą ze Święta Morza. -Wysoki 

Komisarz Ligi' narodów w Gdańsku przyjechał do Warszawy. 
Warszawa, 30 czerwca. Iriair. toł «. i ' «"« Warszawa, 30 czerwca 

(B) Dzisiaj rano przybył do War
szawy wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku, p. Rosting i odbył kilka 
konferencyj w ministerstwie spraw za 
granicznych. 

Według oświadczenia p. Rostinga, 
jegti wizytę w Warszawie należy trak 
tować jako jeden z etapów utrzymywa 
nla stałego kontaktu z rządem polskim, 
co p. Rosting postawi! sobie za zada
nie przy obejmowaniu stanowiska swe-
KO w Gdańsku. 

Jedoncześnie jednak nadchodzi 
Gdańska wiadomość o godnych pożało
wania wypadkach, które wydarzyły 
się tam w dniu wczorajszym wieczo
rem, a których wywołanie przypisać 
można jedyne prowokacji pewnvch 
czynników, Uórym najwidoczniej za
leży nu niedojściu do skutku ustalenia 
poprawnych stosunków pomiędzy wol-
nem miastem a Polska. 

Podczas przejazdu pociągu z Gdyni 
'do Gdańska o godz. 19-ej, wśród tysię
cznych tłumów znajdowali się członko
wie polskich organizacyj w Gdańsku, 
.wracających z Gdyni z uroczystości 
„Święta Morza". 

Kilku prowokatorów chciało praw
dopodobnie wykorzystać nastrój entuz
jazmu, panujący wśród polaków, wra
cających z Gdyni i' wywołać zaburze
nia. 

Nieznany osobnik wykrzyknął na 
peronie „Polen verrecke", na co grupa 
polaków zareagowała okrzykiem — 
„Niech żyje Polska 1 Gdańsk". 

W tej samej chwili kilku osobników 
wszczęło bójkę z wysiadającą z pocią
gu delegacją oddziału tow. „Sokół" w 
Gdańsku. 

Naskutek interwencji policji zaare
sztowano 7-miu polaków, a wśród nich 
6-ciu obywateli gdańskich. Gdańszczan 
narodowości niemieckie) nie areszto
wano. 

Przykry ten Incydent nie powinien 
jednak zepsuć poprawiające] sie atmos
fery politycznej polsko - gdańskiej. 

# 
Gdańsk, 30 czerwca. 

Omawiając wiadomość o wyjeździe 
prezydenta senatu gdańskiego Rausch-
ninga i wiceprezydenta Greisera do 
Warszawy organ narodowych - socja-
listów w Gdańsku „Der Vorposten" na-

Aresztowania socjalistów w Gdańsku 
arax zawieszenie,.®anz¿ée¡r Voihsstimme". 

daje tej wizycie charakter oficjalny. iby nowy,senat gdański zrezygnował ze ny dostęp do morza. Nad tym faktem 
Pismo dowodzi, że narodowo-soeja-' swych konieczności życiowych, które ani Polska, ani Gdańsk nie może przejść 

listyczny senat pragnie uczciwie i szcze- \ może osiągnąć w drodze przyjaznego do porządku dziennego. Twórcy Gdaii-
rze współpracować z Polską. porozumienia z sąsledem polskim. ska, podkreślając konieczność wolnego 

Byłoby rzeczą nierozsądną i nieroz- Gdańsk powołany został do życia, dostępu Polski do morza zamierzali u-
ważną, byłoby krótkowroeznośeią, gdy aby wskrzoB/.ouej Polsce zapewnić wol czynić przysługę obu stronom, u miano

wicie zapewnić Polsce port I jego gos
podarczą ora/ handlowo - polityczna 
eksploatacje, z drugiej zaś strony 

Gdańsk, miasto prowincjonalne, pod
nieść do roli Jedynego portu polskiego. 
Gdańsk nie pragnie niczego więcej, jak 
tylko utrzymać swą egzystencję i za
pewnić swej ludności pracę. 

Zapewniając o gotowości porozu
mienia z Polską, „Der Vorposten" pisze: 
..Nowy senat gdański, jak żaden przed 
tern, ma za sobą większość ludności i 
nic obawia się, że będzie musiał przed
wcześnie ustąpić. Dlatego nowy senat 
może posunąć się do najdalszych gra
nic. 

Kończąc, pismo domaga się kultury 
niemieckiej w Gdańsku przy równoczes 
nem całkowitem poszanowaniu praw 

I mniejszości polskiej i wyraża nadzieję 

Gdańsk, 30 czerwca. 
Prezydent policji gdańskiej zawiesił 

dziś organ socjalistyczny ..Danziger 
Volkstimme" na 2 tygodnie z powodu 
umieszczenia artykułu „Kurjera Poran
nego" z dnia 28 b. m-, który ostrzegał 
nowe władze gdańskie przed zgubnemi 
skutkami ewentualnego kontynuowania 
polityki p. prezydenta Ziehma. 

Prezydent policji dopatruje się w 
tym artykule zagrożenia życiowych In
teresów Wolnego Miasta. 

Gdańsk, 30 czerwca. 
Władze gdańskie aresztowały 6-ciu 

członków socjalistycznych związków 

Gdańsk, 30 czerwca (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu „Volksta-

gu" wybrano gdańską radę miejską w 
następującym składzie: narodowi socja
liści — 30 mandatów, socjal-demokraci— 
10 mandatów, centrum — 8, komuniści 
— 3, niemiecko-narodowi — 2 mandaty, 
polacy — 1 mandat (ks. Komorowski). 

Następnie uchwalono wniosek senatu 
w sprawie aresztowania przywódcy so
cjaldemokratów posła Brilla celem zmu
szenia go do złożenia zeznań w sprawie 
stosunków majątkowych wolnych związ
ków zawodowych i połączenia z tern 

rzekomych malwersacyj. 
TT, • c z . o n K o w socjalistycznych związków Uchwalono wreszcie wvdaniP « dnnJ • 7 ' P° 'SKie j i wyraża nadziej 

zawodowych pod pretekstem malwer- posła . o c $ ? d S s e ™ t u gdań 
sącyj. Dwuchz nich niezwłocznie zwol- i p r z y w ó d c U o m u n i " ^ rozpocznie się no i przywódcy komunistów posła Plenikow 

1 skiego. wą erą 
skich. 

w stosunkach polsko - gdań-

Posłowie hitlerowscy w Austrii 
f ^ ^ K ? ^ - ! * * * 1 ***** * M k Wiedeń. 30 czerwca. 

Sejm austrjacki powziął Kłosami so 
C ; Ł ! - demokratów i chrześcijańsko-spo 
łecznych uchwale, w myśl której ode-.'stu opuścili salę obiad, 
brano mandaty posłom narodowo - so-J Jak słychać w związku z wygaśnie-
cjalistycznym. Iciem nietykalności poselskiej posłów 

Posłowie narodowo - socjalistyczni hitlerowskich w Austrji będą oni osa 

Warszawa, 30 czerwca (PAT). 
Dziś rannym pociągiem z Gdyni przy 

pył do Warszawy kontradmirał C. F. 
Tamm, głównodowodzący czynną flotą 
szwedzką i dowódca 1 dywizjonu pan
cerników w towarzystwe komandora hr. 
G. C. A. Ehrensvarda, szefa swego szta
bu oraz 9 oficerów marynarki wojennej 
szwedzkiej. Oficerowie ci — jak wia
domo — bawią już od 3 dni w Gdyni, do
kąd przybyli na pokładzie krążowników 
szwedzkich „Gustaw V " i „Drotning 
Victoria" dla złożenia wizyty władzom 
polskim. 

Po przybyciu do Warszawy udali się 
goście do poselstwa szwedzkiego. O 
godz. 10-ej przyjęci zostali na audjencji 
przez p. Prezydenta Rzplitej na Zamku, 
nasiennie udali się do Belwederu, gdzie 
wpisali się do księgi audencjonalnej, po-

priybyli na salę w komplecie, poczerń dzenl w więzieniu. 
pq oświadczeniu swych przedstawicie-1 Wiedeń, 30 czerwca, 
li Trauenfelda i Pieliła w liczbie piętna-' Policja wiedeńska zdołała wyjaśnić 

zagadkę wybuchu w mieszkaniu nieja
kiego Neszi. 

Okazało się. że syn Nesziego mon
tował w mieszkaniu ze swym przyjacie
lem bomby-

Wskutek wybuchu doznali oni cięż
kich obrażeń. 

Młody Neszi przyznał się do czynu 
i zeznał, że w mieszkaniu jego ojca, 
urządzona była fabryka bomb. 

W związku z tern aresztowano 6-ciu 
młodych narodowych socjalistów. 

Również zamach na kolej elektrycz
ną Wiedeń — Baden jest już zupełnie 

ministrowi spraw wojskowych gen. Fa-
brycemu, który w gmachu min. spraw 

zostali jeszcze 4 oficerowie, którzy po
zostali w Gdyni. 

Następnie oficerowie szwedzcy udali 
się na Plac Józefa Piłsudskiego, gdzie 
kontradmirał Tamm złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 14-ej odbyło się w poselstwie 
szwedzkiem śniadanie wydane przez p. j 
ministra pełn. Szwecji E. Henningsa, 

„Święto M o r z a " 
solą w o k u h i t l e r o w c ó w , 

Berlin, 30 czerwca. 
Prasa niemiecka poświęca wiele u-

wagi przebiegowi uroczystości „Święta 
Morza". Prasa nacjonalistyczna zamiesz 
cza obszerne wyjątki z przemówień 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ministra 
Zarzyckiego, a nadto przytacza glosy 
prasy polskiej, wypowiadając się z nie-
tajoną nienawiścią o zamierzeniach 
Polski, zamieszczając między innemi ty 
tuły jak: „Proklamowanie dalszej eks
pansji Polski na Bałtyku". 

Dziennikarze czescy 
w Warszawie. 

Warszawa. 30 Inna. 
Bawiła przejazdem w Warszawie 

wycieczka dziennikarzy czeskoslowae-
kich. która po zwiedzeniu krajów bał
tyckich, wraca obecnie do kraju. ipondent twierdzi, iż" trudności, które pb-

Korzystając z jednodniowego pobytu wstały obecnie i są tematem wymiany I respondenta, zgo 
w stolicy, goście czeskoslowaccy zwie- ! poglądów czynników rządowych, nie są! (u Ligi Narodów i paktem 4-ch. Objek 
dzili miasto i redakcję PA.T . W polu-! skutkiem odmowy ratyfikacji porożu-; cjom niemieckim nie towarzyszyły żad-

mienia rzymskiego przez Rzeszę, ale | ne kroki dyplomatyczne i prawdopo-
koniecznością wyjaśnienia noty Wil- ; dobnie uda się Mussoliniemu wytłoma.-
helmstrasse, wysłanej kilka dni po pa- czyć Hitlerowi całkowita słuszność sta-
rafowaniu paktu i zgłaszającej zastrzc- nowiska Francji. 
żenią przeciwko memoriałowi francu-j Do dzisiejszych infomiacyj „MatiiTa" 
skiemu. Mowa tu o memorjale, załączo- należy dodać wiadomość z Rzymu, za-

I nym przez rząd francuski do zawiado- rejestrowaną przez inne dzienniki po-
| mienia pr/esłanego państwom Małej i ranne, według której podpisanie paktu 

• Fntenty o fakcie parafowania paktu«4-ch ulegnie odroczeniu w związku z 
jeń, unikając natomiast zawierania pak U. c h. Memorjał ten zastrzega, iż w wy- — 

, „ U i y w giimcnu min. spraw uą W i e d e ń 
wojskowych dokonał dekoracji 8 przy-' wyjaśniony, 
byłych wyższych oficerów orderem Po-1' Zamachu dokonali dwaj członkowie 
loma Reshtuta .Kontradmirał Tamm ' stowarzyszenia „Hltler-Jugend" 
^znaczony został komandorią Polonia i Aresztowano jako współwinnych 
Reshtuta z gwiazdą Poza wyżej wy-. sześciu innych członków tego stowarzy 
ze, wymienionymi oficerami odznaczeni szenia. w tej liczbie 3 dziewczęta 

Ponadto aresztowano lekarza kura
cyjnego w Badenie. dr- Kieslinga, podej
rzanego o dostarczanie sprawcom za
machu materjałów wybuchowych. 

Rewizja śród członków stowarzy
szenia ..Hitler - Jugend" dała niezwykle 
obciążający materiał. 

którem wzięli udział poza gośćmi szwedz j U lDTZy I I I l a W y C i e C Z k a 
kimi p. min. spraw zagr. J. Beck, wice- hai*Cer/V a n g i e l s k i c h 

„ . v « a i V s l auuencionainej, po- j minister spraw wojskowych gen. Fabry- J *• " f i o n Ł U 

czem złożyli wizytę p. ministrowi spraw cy, min. Schaelzel, szef sztabu głównego ' przybędzie w dniu IG sierpnia 
zagranicznych J. Beckowi oraz I wice-!gen. Gąsiorowski, admirał Świrski i inni. j do Gdyni 

RATYFIKACJA PAKTU CZTERECH ODROCZONA * » 2 T ^ 
dziewany jest przyjazd do Gdyni jednej 

Niiemciti wtisuwciic* Hi«*w«e £a|«i«astftca. z największych wycieczek harcerskich, 
Paryż, 30 czerwca, leja wymagać będzie jednogłośnej zgody jakie kiedykolwiek przybyły do Polski. 

Z Rzymu podaje korespondent „Le 1 stron zainteresowanych. ' i Przybyć ma mianowicie 600 harcerzy 1 
Matin" nowe wyjaśnienie, dotyczące I Rzesza podobno'w nocie swej w y - ; h a r c e r ek z lordem i lady Baden Powell 
obecnej fazy sytuacji paktu 4-ch Kores- stawiła szereg zastrzeżeń, dotyczących " a ^ e l e . Wycieczkę organizuje Komen; 

taterpretacjl Francji, która zdaniem ko-. d a Głowna Harcerzy Wiejskiej Brytanji. 
respondenta i i m A n n 1 « - * - - i - . - t 

• • - i t , u l t i / . U U i l l t l l l M J -

respondenta, zgodna jest z duchem pak-

dnie uczestników wycieczki podejmo
wali śniadaniem dziennikarze warszaw
scy. 

Moskwa, 30 czerwca. 
Przybył tutaj Norman Davis, który 

w krótkim wywiadzie podkreślił, iż ca
ły świat opowiada się za kontrolą zbro 

Lorda i lady Baden Powell oraz u-
czestników wycieczki powitają w Gdy
ni przedstawiciele Miasta i Portu oraz 
delegacje Komendy GlównH Harcerstwa 
Polskiego z drużynami skautów pomor
skich. Z okazji przyjazdu tak miłych 
gości odbędą się w Gdvni na ich cześć 
zawody i gry harcerskie. 

tów bezpieczeństwa. padku odwołania się sygnatariuszy do 
procedury, przewidującej rewizję. Fran-

Genewa, 30 czerwca 
Dziś dokonane zostało przejecie 

. sekretariatu generalnego Ligi od sir Fri-
D a ?, , r z e e n m m 1 , Podniesionemi D r z e z c a Drumonda przez Avenóla. 

i Sir.Erie Drumond jeszcze w dniu dzi-
J s;ejs'>""~' r "-n 

Berlin. 
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U P Ę K N I 
Gehcimrat dr. Ilugcnberg liczy o-l 

becnie 68 lat i ma za soba pełne pół-' 
wlecze pracy dla idei nacjonalistycznej 
w Niemczech. Nie ma on zaprawdę nic' 
wspólnego z „marksizmem" czy nawet' 
liberalizmem; jest to w każdym calu' 
zachowawca, dla którego wszystko, coj 
wywrotowe, jest z piekła rodem. Ale 
pozatem jest to stary nacjonalista, je
den z tych, którzy za swych młodych 
lat współpracowali z H. K. T.-ą, reali
zowali program Bismarcka, byli pionie
rami germańskiego nacjonalizmu. 

Jednak ani zasługi dr. Hugenberga 
dla idei nacjonalistycznej w Niemczech, 
ani jego przeszłość polityczna, pięć
dziesiąt lat wstecz sięgającą, nie uchro
niły go przed tym samym losem, jaki 
spotkał za reżimu Hitlera przywódców 
partyj nacjonalistycznych. Właśnie 
dokonuje się zdruzgotanie wielkiego a-
paratu organizacyjnego, jaki ten wybit
ny polityk i działacz społeczny stwo
rzył pod postacią partji niemiecko - na
rodowej. Zlikwidowanie Hugenberga i 
jego partji dokonuje się w ten sposób, 
jak każdego innego zrzeszenia, nie wy
rażającego stuprocentowo ideologji hit
leryzmu. Mniej może ludzi idzie do wię
zień C Z Y - obozów koncentracyjnych — 
ale wlezultacie efekt tej „Anglel-
chunott j e s t ten sam: przestaje istnieć 
odręmry^ aparat organizacyjny, zdła
wiona zostaje prasa (a Hugenberg stwo 
rzył ^N i emczech potężny i wpływo
wy koncern prasowy), podkomendni 
Hugenberga tracą stanowiska urzędo
we, puszcza się najstarszych urzędni
ków, wyznających program partji, na 
zieloną trawkę, dokonuje się między 
agitatorami partyjnymi gruntownej 
„czystki": tych, którzy nadają się jesz
cze do służby w obozie hitlerowskim, 
przyozdabia się w swastykę — resztę 
poprostu napędza... 

'A ten modus procedendi wobec Hu
genberga i jego stronnictwa jest tem-
bardziej znamienny, że przecież Hitler 
nikomu innemu, jak właśnie zachowaw
czemu skrzydłu nacjonalizmu niemiec
kiego zawdzięcza to, że dziś jest pa
nem Rzeszy. Jeśli dopuszczalna jest 
wogóle taka analogia, to niedawny o-
kres, w którym zachowawcze elemen
ty nacjonalistyczne wywierały decydu
jący wpływ, możnaby przyrównać do 
roli, którą w r. 1919 odegrała w Rosji 
„kiereńszczyzna". Papen czy Hugen
berg, nacjonaliści do szpiku kości, jed
nak stroniący od jaskrawych aktów o 
charakterze rewolucyjnym — utorowa
li drogę Goeringom i Goebbelsom, uży
źniali grunt dla hitleryzmu, bo oni to 
podważali systematycznie wpływ „ko
alicji weimarskiej", zwalczali parla
mentarne formy, krzyżowali poczyna
nia Brüninga, a przedewszystkiem pre
parowali w duchu swych amblcyj 1 za
mierzeń starego Hindenburga, zresztą 
również przekonaniowo stojącego na 
gruncie doktryn nacjonalistycznych. 

Hitler był im pozatem przez jakiś czas 
potrzebny, bo wydał się im dogodnem 
narzędziem do rozkruszania frontu de
mokratycznego w Niemczech; łudzili 
się, że będą mu mogli po pewnym cza-

powiedzięć: murzyn zrobił swoje, 
umrzyu może lOdejść... Srodze się pod 
tym względem pomylili: dziś Hitler im 
właśnie każe Iść precz, dziś unicestwia 
wszelki wpływ, zachowawczych sfer 
nacjonalistycznych", lak jak zdruzgotał 

.y-kio inne organizacje domokraty-
e ii'.', liberalne, lewicowe. 

Bo teza. zasadniczą, na której opie
ra Się hitleryzm, jest t. zw. „Total-
staat". Pojęcie to polega na tern, że 
rozszerza ideologję partji narodowo-
socjalistycznej na całość państwa, nie 
znosi obok siebie absolutnie żadnej Inne] 
doktryny politycznej i społecznej, kul
turalnej, a nawet religjonistycznej. Wro 
giem tego „Totaistaatu", jest zatem nie-
tylko socjalista czy liberalizujący miesz 
czanin, ale nawet zachowaczy element 
narodowy, ludzie właśnie typu Hugen
berga. 

I dlatego partja narodowo - niemiec
ka musi ustąpić z pola, tak samo, jak 
wszystkie inne niehitlerowskie zrzesze
nia społeczne i polityczne — tak samo 
zresztą, jak i centrum katolickie, do któ
rego również z całym impetem dobie
rają się właśnie wykonawcy woli Hit-

mmmmmaamasanmaamm 

lera. 
A gdy to nastąpi — a nastąpi w bar

dzo krótkim czasie, bo proces „Anglei-
chung" dokona się z błyskawicznem 
tempem i brutalnością, nie przebierają
cą w środkach — całe Niemcy stanowić 
będą właściwie tylko jeden wielki obóz 
narodowo - socjalistyczny; ziści się w 
całej pełni zasadniczy postulat i główna 
doktryna hitleryzmu. 

Proces ten niezależnie od jego trwa
łości i wytrzymałości, którą dopiero 
czas okaże, jest jednym z bardzo inte
resujących eksperymentów, dokonują

cych się w sercu fluropy, na terytorjum 
obszernem i eksponowanem. Nie można 
tego, co się właśnie dokonuje w Niem
czech, zostawiać z przemianami, jakie 
komunizm dokonał w Rosji lub faszyzm 
we Włoszech. Mimo pozornych analo-

gji, płynących z tego, że w Moskwie i 
Rzymie tak, jak i w Berlinie' działały 
siły rewolucyjne — hitleryzm w obec-
nein stadjum swej realizacji wykazuje 
zupełnie odmienne cechy i zmierza do 
zupełnie innych celów. Eksperyment 
ten mieści w sobie tyle zarzewi kon
fliktów zarówno wewnątrz Niemiec jak 
i poza ich granicami — że-przyrównać 
się da jedynie do umieszczenia kotła 
pełnego wrzątku pod nadmienieni ciś
nieniem, grożącem mu każde] chwili roz 
sadzeniem ścian. 

A że się to dzieje w samym środku 
łfuropy — przydaje temu eksperymen
towi tak doniosłe znaczenie również i 
dla tych, którzy go obserwują poza gra
nicami Niemiec. 

M. 
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Warszawa, 30 czerwca. | sania wniosku do P. Prezydenta Rzplitej, 

(B) Dziś po południu odbyło się w ! któryby na podstawie art. 25 koustytu-
sejmie posiedzenie „Klubu Narodowego' 

Spodziewano się powszechnie zgodnie 
z zapowiedzią prasy „Stronnictwa Na

cji miał zwołać nadzwyczajną sesję sejmu 
Stronnictwo Ludowe zbiera się na 

posiedzenie jutro t. j . w sobotę 1 lipca 
rodowego", że "klub parlamentarny en- Ir, b. i dopiero na tem posiedzeniu za 
decji zajmować się będzie znaną inicja- paść może oficjalna uchwała o zwrócę 
tywą „Stronnictwa Ludowego" na temat nie się do innych klubów o podpisanie 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmu. W sesji sejmu 
ogłoszonym po posiedzeniu, klubu naro
dowego komunikacie niema jednak o tej 
sprawie ani słowa. Komunikat mówi 
krótko, że na posiedzeniu wysłuchano 
sprawozdania prezesa Rybarskiego o we 
wnętrznej sytuacji państwa i nic poT.a 
tem., ' -

Dowiadujemy się z kół zbliżonych do 
„Klubu Narodowego", że sprawę zwo
łania nadzwyczajnej sesji sejmu poruszo
no w toku dyskusji całkiem powierzcho-' 
wnie, wskazując, źe dotychczas „Stron 

lej petycji. 
Gdyby laką uchwałę ..Stronnictwo 

Ludowe" powzięło, to wówczas dopiero 
„Klub Narodowy", może zebrać się po
nownie, aby zająć stanowisko w tej spra 
w i e . 

Według dochodzących z kół narodo
wych głosów można wnosić, że stronnic
two to nie entuzjazmuje się dla pomysłu 
zwołania obecnie nadzwyczajnej sesji 
sejmu. 

Dzień dzisiejszy przyniesie na ten te
mat opinję klubu PPS, który również na 

nictwo Ludowe" nie zwróciło się jesz- godziny przedpołudniowe wyznaczył po-
cze oficjalnie do żadnego z klubów po- siedzenie, 
selskich z propozycją wspólnego podpi-

Międzynarodowa konferencja pracy 
d o m a g a się u w o l n i e n i a w i ę z i o n e g o p r z e z h i t l e r o w c ó w 

delegata Leuchnera. 
Genewa, 30 czerwca. Powzięto rezolucję, w której daje 

Siedemnasta sesja międzynaro- się projekt zwołania wspólnej konferen-
dowej konferencji pracy została dzisiaj cji wszystkich właścicieli kopalń zain-
zakończona stwierdzeniem, iż konwen-1 teresowanych państw wraz z przedsta-
cja górnicza uchwalona w roku 1931 nie 
może wejść w życie albowiem nie zo
stała jeszcez ratyfikowana przez dwa 
państwa, Anglję i Niemcy na siedem 
państw uczestniczących w konwencji. 
Z pozostałych pięciu państw wszystkie 
a w tem i Polska konwencję ratyfiko
wały. 

wicielami państw 
Ponadto grupa robotnicza wystąpi

ła z rezolucją, wzywającą do interwen
cji w sprawie uwięzionego przez sztur-
mówki delegata robotniczego Niemiec 
i członka rady administracyjnej między 
narodowego Biura Pracy Leuchnera. 

Powódź na Rusi Podkarpackiej 
I S O O r o d z i n b e i d a c h u n a d g ł o w a * 

Uszhorod, 30 czerwca (PAT). 
Powódź na Rusi Podkarpackiej wzra

sta w dalszym ciągu, przybierając coraz 
groźniejsze rozmiary. 

Szczególnie groźna staje się sytuacja 
w dorzeczu Cisy, gdzie, stan wody pod
niósł się do poziomu nienotowanego od 
roku 1913 a mianowicie na 5 metrów po
nad stan normalny. Szerokie połacie zie
mi znajdują się pod wodą, 

W kilku miejscowościach miały miej
sce tragiczne wypadki zatonięcia i utra
ty całego mienia. 1500 rodzin znajduje 
się obecnie bez dachu nad głową. 

Powódź wyrządzała wielkie szkody 
na polach i po wsiach. Ludność ewa
kuowanych okolic cierpi głód. Sytuację 
pogorszyło nagłe podskoczenie cen na 
artykuły spożywcze, wywołane skutkiem 
spekulacji. 

Jirwawe, zajśtia n> Menach 
"starcia ñotrniunistótv z fess&mstami 

Ateny, 30 czerwca. (PAT.) 
W związku z przybyciem do Aten 

3000 faszystów greckich z Macedonjl 1 
Tracji, zorganizowanych w związku na 
cjonalistów greckich, nastąpiły tutaj 
krwawe starcia pomiędzy temi ostat-
tiiemi a komunistami. 

W chwili, gdy pociąg wjeżdżał na 
stację ateńską czterech komunistów 
dało szereg strzałów do pociągu. Fa

szyści odpowiedzieli ogniem rewolwero 
wym, raniąc ciężko Jednego komunistę. 

Również w czasie przemarszu fa
szystów przez miasto, grupa komunis
tów obrzuciła maszerujących kamienia 
mi. W odpowiedzi faszyści, wspomaga
ni przez policję, dali kilkadziesiąt 
strzałów rewolwerowych, raniąc sze
reg osób. 

Obniżenie taryf celnych 
N o w e o ś w i a d c z e n i e delegata 

p o l s k i e g o w L o n d y n i e , 
Londyn, 30 czerwca-

Na dzisiejszem posiedzeniu podko
misji polityki handlowej przy onu:wia
niu taryf celnych zabrał głos delegat 
polski. Sokołowski, który wyr:::'.1! po
gląd- iż nie byłoby celowem przedłużę;-
nie rozejmii celnego na okres dłuższy, 
a Jak się mianowicie projektuje — na 
jeden rok. 

Zdaniem delegata Polski rozefctt cel
ny w obecnem ujęcto Jest dziełem tak 
niedoskonałem' iż z tego Już choćby 
względu nie może on być przedłużony. 

Przechodząc do sprawy konferencji 
w Ouchy. delegat polski oświadczył, iż 
konwencja z Ouchy winna być przyjęta 
za podstawę do powszechnego porozu
mienia w kwestji przyjęcia kon A encji, 
któraby pozwoliła na stopniowe obniża
nie taryf celnych- z uwzględnieniem 
klauzul największego uprzywilejowania 
w stosunkach pomiędzy p .'szczególnemi 
państwami. 

H o ł d S t e f a n o w i 
Ż e r o m s k i e m u 

p i e w c y m o r z a p o l s k i e r o . 
Gdynia. 30 czerwca. 

Na wzgórzu Rozewia odbyła sic dzi
siaj uroczystość oddania hołdu poecie, 
który najbardziej umiłował polskie mo
rze, Stefanowi Żeromskiemu, 

Na polanie u stóp latarni morskiej u-
formował się szwadron honorowy 2 p. 
szwoleżerów z pocztem sztandarowym 
W uroczystości wzięli udział delegaci 
rządu min. Zarzycki, gen. Orlicz-Dre-
szer, admirał Unrug, dyrektor urzędu 
morskiego szereg innych wybitnych 

osobistości i wielu lotników, spędzają
cych okrers wypoczynkowy nad mo
rzem. 

Po wykonaniu hymnu narodowego 
odbyło się odsłonięcie tymczasowe] ta
blicy pomiątkowej, poprzedzone prze
mówieniami b. kuratora Chrzanów kie
go, inicjatora projektu tablicy oraz mi
nistra Zarzyckiego, poczem zabrał stos 
gen. Orlicz - Dreszer. 

Uroczystość zakończyła się defiladą 
szwadronu 2 p. szwoleżerów. 

Lwów, 30 czerwca. 
(d.) W mieszkaniach licznych Ukra

ińców policja polityczna przeprowadzi
ła rewizje. Znaleziono bardzo wiele 
nielegalnej literatury O. U. N.. egzem
plarze „Surmy" i „Junaka", oraz ulot
ki przeciw .Świętu Morza". Ponadto 
w ręce policji wpadła korespondencja 
wskazująca na planowanie pewnej akcji 
wywrotowej. Wobec tego aresztowano 
kilkanaście osób. 

W sprawie napadu teroryslów u-
kraińskich na pocztę w Gródku Jagiel
lońskim, zasądzeni: Jarosław Biłaś, 
Kuśpiś, Maszczak i Motyka przyjęli wy 
rok I rozpoczęli Już odsiadywanie kary. 
Jedynie Kossak przez swego obrońcę, 
dr. Gtuszkiewicza, zgłosił kasację od 
wyroku. 
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Zmiany personalne 
w g a r n i z o n i e ł ó d z k i m . 

(i) W dniu wczorajszym ukazał się 
Dziennik Personalny min- spraw woj
skowych, który przyniósł szereg zmian 
i przesunięć w korpusie oficerskim gar
nizonu łódzkiego. 

W 28 pufkru Strz. Kan- nastąpiła 
zmiana na stanowisku kwatermistrza: 
dotychczasowy kwatermistrz mjr. Top
czewski przesunięty został na stanowi
sko dowódcy baonu, a najego miejsce 
zamianowany został mjr. Kulczyński Fe
liks. 

.W korpusie oficerów artylerji na 
stanowiska dowódców dywizjonów prze 
sunięci zostali: mjr. Świniarski Stefan w 
10 p. a. 1. i mjr. Dmowski Edmund w 10 
p- a. 1-

Przeniesieni zostali: por. Kuźnicki 
Stanisław z D.O.K. IV do 28 p. S. K-
por. Woskowicz Paweł z ośrodka wy
chowania fizycznego do 84 p. p., kpt-
Kowalczuk Władysław z 4 p-a.c. do D. 
O.K. IV, kpt. Pokorny Ferdynand z 10 
p.a.l. do D-O.K. IV. kpt. Baranowski 
Wiktor z D.OK. IV do 10 p.a.l., kpt. 
Wojtulewski Leonard z D.OK. IV do 
4 p. a . c. 

Ppłk. Jaskólski Tadeusz Ludwik z 
prokuratury przy wojskowym sądzie 
okręgowym Nr. 4 do wojskowego sądu 
okręgowego Nr. II na stanowisko szefa 
sądu. Mjr- Rzewuski Henryk z W.S-O' 
Nr. I do wojskowego sądu okręgowego 
w Łodzi na stanowisko prokuratora. 

Por. Zamojski Stefan z P.K.U. Łódź-
miasto 1 przeniesiony został do 28 p. S-
K-, por. Kucharski Piotr z 4 p-a.c. odda
ny został do dyspozycji inspektora armji 
gen. Beroeckiego. 

I wreszcie kpt. Wróbel Tadeusz z 
31 p. S. K przeniesiony został do kor
pusu obrony pogranicza, a z K.O.P. do 
Łodzi, do 28 p- S.K- przeniesiony został 
kpt. Llebthal Jan. 
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S S ^ w A l M S r ^ P . r Ł " ^ i w y b Ł l n i c i * z y * h twórców filmu p.t. „Pancernik Potiemkin" A. W b e r g a i G. Kozincowa.-Dziś początek 
Mansow o godzinie 12.30 po pol. - ^ e n y miejsc niepodwyższone. — Nadprogram ciekawe docblki i tygodnik Foxa. 

Camera zwycięża Sharkeya przez k o . 
Sensacyjny mecz bokserski w Nowym Jorku 

Eliminacyjne spotkanie bokserskie 
Camera—Sharkey rozegrane w nocy z 
czwartku na piątek, zakończyło się zu
pełnie nieoczekiwanie sensacyjną poraż
ką dotychczasowego mistrza świata 
Sharkeya w szóstej rundzie przez k. o. 

Olbrzym włoski, którego siłę ciosu, 

przy jednoczesnym braku techniki, cenio 
no zawsze, sprawił swojem nieoczekiwa 
nem zwycięstwem największą sensację 
sportową ostatnich czasów. 

Karjera stoi teraz otworem przed ol
brzymem włoskim, który zmierzyć się 
ma ze zwycięzcą Schmelinga, Baerem, 

S P O R Y . 
Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N 

K o m u n i k a t Nr. 43 
W y d z i a ł u Gier i D y s c y p l i n y 

z dnia 30 c z e r w c a 1933 r. 
1. Wizyiwa *ie po rat wtóry pod rygorm 

kary K.S. Uiiion-To<uring do przestania w ter
minie trzydniowym ' U cze>ci karty zgłoszenia 
(potwierdzenie) gracza 1 Ho! yszewsk lego Tadeu-
wu. 

2. Zwraca sie, uwagę T.G. Sokół, Pabianice, 
ze linje boczne boiska winny być oznaczane 
wapnem, a ove piaskiem każdorazowo przed za-
wodmi, tak łeby były widoczne. 

3. Decyzją W.G. i D. P.Z.P.N. ukarany zo-
wiaaz Wacłów (S.K.S., Łódi ) z* podwójne pod-
wia&z Wacław (S-K.S., Łódź) z podwójne pod
pisanie karty zgłoszenia. Początek kary liczy st«j 
od dnia. 24.6, do dnia 23.10. 1933 r. Jednocześnie 
unieważnia «ic, kartę powyższego zawodnika. 

dla S.K.S. 

Nasz reporter zanotował... 
W dniu •wczorajszym w godzinach ranych 

przed domem Nr. 87 przy ul. Łagiewnickiej do
stała się pod koła przejeżdżającego motocyklu 
5-lelni.i Genowefa świarczyńaka (Łagiewnicka 
Nr. 97), doznając ogólnych obrażeń oraz wstrzą
su mózgu. 

Lekarz pogotowia ra/tunkowego, po udzie
leniu pierwszej pomocy dziewczynce, przewiózł 
ją w stanie ciężkim do szpitala Anny Marji. 

Sprawca przejechania zdołał zbiec. 
# 

W dniu wczorajszym na ulicy Rzgowskiej 
Nr. 100 w czasie wskakiwania do tramwaju w 
biegu uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 17-let-
ni goniec Adam Krupowczyński, zamieszkały 
przy ulicy Zapolskiej 19. 

Krupowczyński upadł na bruk i został ude
rzony bokiem następnego wagonu tak, i i doznał 
zewnętrznych uszkodzeń ciała, unikając gorszych 
następstw. 

Krupowozyńsktiego, po nałożeniu opatrunku 
przewiozło pogotowie do lecznicy. 

# ' 
Rachmił Dancygier, kupiec z Radomia, W 

dniu wczorajszym przybył do Łodzi dla zała
twienia pewnych formalności hndłoiwychi w tram 
woju wyciął mu żyletką 'kieszeń kamizelki i 
skradł 250 zł w banknotach. ( 

Do mieszkania Bergera Błażeja przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 19 w czasie nieobecności do
mowników, bawiących na wsi, włamali się nie
znani sprawcy i skradli garderobę oraz biżuterię, 
wartości około 500 zł. 

Do składu Marji Pociejewskiej przy ulicy 
Wólczańskiej 139 przybył jakiś nieznajomy, któ
ry nabył papierosy i korzystając z nieuwagi 
sprzedawczyi vkradł zeszyt ze znaczkaimi poci-
towemi, wartości 250 zł. 

Włodzimeriowi Paszkowskiemu, zamieszka
łemu przy ulicy Fabrycznej Nr. 3i w czasie 
przewózki przy przeprowadzce nieznani spraw
cy okradli z wozu rzecy, wartości 265 zł, 

DOBRA RADA... 
Robactwo, gnieżdżące sie w naszych do

mach, jest istmt plagą, którą zwalczamy cały 
rek. Walka ta jednak staje się specjalnie uciąż
liwa w lecie, kiedy to, poza stałymi naszym! 
prześladowcami, jak: pluskwy, karaluchy, pnu-
saki i t. d.. musimy tępić muchy, komary, 
mole i t. p. 

Jedne z wymienionych owadów roznoszą za
razki, godząc w zdrowie naszych rodzin. Inne 

nasze mienie. Jedne i drugie zatem na
leży tępić energicznie. 

W jaki sposób najskuteczniej przeprowadzić 
walkę? 

Radzimy Fanlom domu stosować Fly - Tox. 
Preparat ten, rozpylony w niewielkiej ilości, 
niszczy radykalnie wszelkie owady. Tam, gdzie 
owady gnieżdżą sie oddawna, należy rozpylanie 
Fly - Tox'u powtórzyć kilkakrotnie, a zginą 
bezwzględnie. 

Fly - Tox jest tern cenniejszą bronią prze
ciwko owadom, że nic posiada przykrego za
pachu i jest nieszkodliwy dla naszego zdrowia. 

Kalendarzyk sportowy 
na d z i ś I Jutro 

Kalendarzyk sportowy na dziś i ju
tro przedstawię się następująco: 

Sobota. Piłka nożna: Boisko DOK, 
godz. 18-ta mecz o mistrzostwo klasy 
A: Hakoah ^ MakkaJav poprzedzony 
przedmeczem rezerw. Pozateni w Łodzi 
i na prowincji dalsze, mecze o mistrzo 
stwo klasy B i C. 

Tenis. Korty przy ul. Wodnej od go
dziny 16-ej zawody tenisowe z udzia
łem mistrza Polski Ttoczyńskiego oraz 
Wittmana. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze w grach sportowych o 
mistrzostwo. 

Niedziela. Piłka nożna. Boisko DOK: 
o godzinie 10.30 mecz o mistrzostwo kl. 
A ŁTSG — Widzew, o godzinie 18-ej 
mecz o mistrzostwo klasy A: WKS — 
Wima. Boisko ŁKS-u przy Alei Unji o 
godzinie 10.30 mecz o mistrzostwo kla
sy A: ŁKS Ib — SKS. Wszystkie po
wyższe mecze poprzedzą przedmecze 
rezerw. Pozatem w Łodzi i na prowin
cji odbędą się dalsze mecze o mistrzo
stwo klasy B i C. 

Tenis. Korty „Union - Touringu" 
przy ul. Wodnej od godziny 10-ej przed 
południem i od godziny 16-ej po połud
niu mecz tenisowy o mistrzostwo dru
żynowe Polski: Union- Touring — Le-
gja (Warszawa). 

Kolarstwo: O godzinie 7-ej rano na 
Placu Wolności start do wyścigu ko
larskiego dookoła Łodzi, im. ś. p. Wła
dysława Sierpińskiego na dystansie 204 
kilometrów. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalsze spotkania o mistrzostwo w grach 
sportowych. 

Marsze. Na trasie Piotrków — Łódź, 
marsz organizowany przez IV Związek 
Strzelecki. 

Przed biegiem kolarskim 
i m . ś. p. Sierpińskiego 

Jak się dowiadujemy w jutrzejszym 
biegu kolarskim dokoła Łodzi im. ś. p. 
Władysława Sierpińskiego na dystansie 
204 kim. prócz czołowych szoszowców 
lokalnych wezmą również udział znani 
kolarze zamiejscowi, przyczem napły-...;,.»•, 
nęło wiele zgłoszeń kolarzy klubów wari Fischer; James, Lee; M?. Rcady, Grand 
szawskich. Iguillot 

Wyniki zawodów 
kolarskich SS Rapid 

W międzyklubowych zawodach ko
larskich SS „Rapid" ze stawem w Krzy 
wiu zostały osiągnięte w dniu onegdaj-
szym następujące wyniki: bieg główny 
na 50 kim. 1) Lisiak M. (ŁTK) 1 g. 38 m., 
2) Banaszek M. (Bieg) 1 g. 38 m. 40 s., 
3) Freund (UT) 1.38.55, 4) Kolski (Mak.) 
5) Wencław (ŁTK). Bieg propagando
wy na 25 kim. 1) Bawlik iPTO 50.20.6, 
2) Kinlajt (Bieg) 50.25.6, 3) Bawlik J; (P. 
T.C.), 4) Szostakiewicz (St Tuszyn, 5) 
Hanisz (Rapid). Bieg turystyczny na 15 
klm.:T) Świątek (Bieg) 30.35.6, 2) Świąt 
czak (Bieg) 31.33. 3) Moszczyński (Ra
pid) 32.40. Bieg dla pań na 6 kim. 1) Ur-
banowiczówna (Bieg) 13 2) Wójn-
kówna (Zj.) 14.06, Bnjerowa (Wima) 
14.15.6. Ogółem startowało 50 zawodni
ków. 

Program spotkania 
tenisowego 

Union T o u r i n g - L e g j a ( W a r s z a w a ) 
Program jutrzejszego meczu teniso

wego o.drużynowe mistrzostwo Polski, 
w którym weźmie udział Tłoczyński 1 
Witman został ustalony następująco: 
o godzinie 10-ej przed południem gry 
pojedyncze panów: ze str my Legii Wit-
tman — Majewski, ze strony Union-
Touringu O. Stetka i H. Schróder (loso
wanie odbędzie się na iiveis.:u), gra po
jedyncza pań Neumanówna (Lagja) — 
L. Brauerowa (UT), gra podwójna pa
nów Tłoczyński, Wittman — Schróder, 
Stetka. 

Od godziny 16-ej single panów i gra 
mieszana Neumanówna, Wittman •— 
Braurewa, Stetka O. 

Możliwe, że gra podwójna panów 
odbędzie się po południu a gra miesza
na przed południem. O ile czas pozwoli 
odbędzie się nadprogramowo pokazo
wa gra mieszana z udziałem Tłoczyń-
skiego i Wittmana. 

W razie niepewnej pogody można 
informować się o ewe-ilualne przesunię
ci:) zawodów pod Nr. tel. 230-05. 

Bieg kolarski 
dookoła Węgier 

W biegu kolarskim dookoła Węgier 
w ogólnej klasyfikacji po dwuch eta
pach prowadzi Stettler (Szwajc) przed 
Haendlem (N.). Michalak, który w dru
gim etapie był siódmym znajduje się na 
17 rriejscu. 

Dalsze spotkania 
w Ulimbledonie 

W dalszych spotkaniach tenisowych 
w Wimbledonie Jędrzejewska w grze 
podwójnej pań wraz z Stammers poko
nały parę Rice, Motgomery 6:1, 6:1. — 
Jędrzejewska grała tym razem dosko
nale. 

W grze mieszanej do dalszych roz
grywek zawkalifikowały się pary: Hen-
n t;n. Bernard; Nuthel, Borotra; Payot 

oraz z innymi czołowymi bokserami 
świata. 

Spotkanie Carnery z Sharkeyem od
było się w Nowym Yorku na słynnym 
stadjonie Madison Square Garden, w 
obecności 40 tysięcy widzów. 

Na widowni obecni byli między in
nymi: ex mistrz świata Jack Dempsey, 
niepokonany mistrz Gene Tunney, Maks 
Baer oraz przedstawiciele świata bokser 
skiego. 

Olbrzym włoski ważył 235 funtów, a 
więc o 55 funtów więcej od amerykanina 

Początek walki przynosi niespodzian
kę, gdyż kilka lewych Carnery wprowa 
dza Sharkeya w stan zdenerwowania 
Amerykanin opanował się jednak b. szyb 
ko i wykorzystując swe umiejętności 
techniczne, zyskiwał powoli przewagę 
nad przeciwnikiem. 

W dalszych .rundach ma Sharkey zde 
cydowaną przewagę. 

W 5-tej rundzie potężny cios amery
kanina oszałamia na chwilę włocha, nie
bawem jednak rozlega się gong. Pod ko
niec szóstej rundy, wspaniały upercut 
Carnery, zwala mistrza świata na deski 
i zostaje on wyliczony. 

Gdy Sharkey ocknął się w szatni, za
pytał swoich sekundantów, dlaczego 
przerwano walkę, nie zdając sqbje wcale 
sprawy z tego, że przegrał PHgfc^f- o. 

Gdy go uświadomiono, oświadczył, 
że czuł się źle i gdyby mógł, nje (stanął
by tego dnia w ringu. 

Ulgowe wycieczki 
d o W a r s z a w y , T r u s k a w c a , 

K r y n i c y i R a b k i . 
Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook 

urządza w najbliższą niedzielę dnia 2'go 
lipca r. b. następujące wycieczki: 

Do Warszawy odjazd w niedzielę o 
godz. 7.28 z dworca Kaliskiego, wyjazd 
z Warszawy tego samego dnia o godz. 
23-ej. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 9.60. 
Do Truskawca odjazd w niedzielę o 

godz. 20.08 z dworca Kaliskiego, w wa
gonie bezpośrednim, pośpiesznym pd 
Przemyśla do Truskawca, Miejsca re
zerwowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł. 26.90, 
kl. II — zł. 38.10. 

Do Krynicy odjazd w niedzielę o go
dzinie 21.40 z dworca fabrycznego pocią 
giern bezpośrednim do Krynicy. Miejsca 
rezerwowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł. 22.80, 
kl. II — zł. 33.50. 

Do Rabki-Zdrój odjazd w sobotę o 
godz. 1-ej w nocy z dworca Fabrycznego. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł. 22,40, 
kl. II — zł. 33.50. 

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, często się zdarza, że pasażerowie 
zgłaszają się w ostatnich godzinach i zniż 
kowych biletów nabyć nie mogą, wobec 
tego uprasza się o wcześniejsze zgłasza
nie swego udziału w wyżej wspomnia
nych wycieczkach. 

Na wszystkie wyżej wspomniane wy
cieczki bilety nabywać można w biurze 
Wagons-Lits-Cook (Piotrkowska 64). — 
Czynne bez przerwy od godz. 9-ej rano 
do 9-ej wieczór. 

3 3 * . z PALESTYNA Turystyka, ekspedycja, eksport - Import, 
dział prawniczy. — Informacji udziela: Toceret 

Eroc Israel, Łódź, Śródmiejska 3. 10—1, 4—7. 



M 181: • t .v i i 1933: Str. 5 

L i p i e c 

1 
SOBOTA 

Uzit Najśw. K r w i P . J e z , 
Jutro Nawiedz- NMP. 

Włchód słońca 3.19 
Zachód słońca 20.00 
Wschód księżyca 13.30 
Zachód księżyca 23,32 
Długość dnia 21.22 
Ubyło dnia 00.04 

Zbyteczne instytucie 
Magistrat z l i k w i d u j e szereg 

u r z ę d ó w m i e j s k i c h . 
Z dniem dzisiejszym magistrat rozpo

czyna likwidację szeregu biur i urzędów 
miejskich. 

Dziś ulegną likwidacji, urząd zasiłko
wy oraz II zakład kąpielowy miejski 
przy ul. Mielczarskiego. Urząd zasiłko
wy musiał być zlikwidowany przede-
wszystkiem dlatego, że po zorganizowa
niu Funduszu Prący, zaprzestano wypła
cania zapomóg doraźnych, co uskutecz
niał dotychczas magistrat. 

W poniedziałek, 3 lipca zostaje osta
tecznie zlikwidowany miejski kinemato
graf oświatowy. Mimo wysiłków, by ura
tować tę pożyteczną instytucję oświato
wą, ławnik Smolik postawił na swojem. 
Personel kina zostaje zupełnie zwolniony 

Pozatem w najbliższych tygodniach 
zostaną zlikwidowane, ze względów 
oszcędnościowych, miejskie składy opa
łowe oraz urząd inspekcji mieszkaniowej 

Zjazd włókniarzy 
o b r a d o w a ć b ę d z i e w niedzielę. 

(y s j | ^ nadchodzącą niedzielę, jutro, 
odbędzie się w Łodzi wojewódzki zjazd 
włoknif T"T. członków związku zawodo-
wegoTiPraca". Zjazd zwołany zostaje spe 
cjalhie, celem omówienia szeregu najważ 
niejszych spraw, jak sprawy urlopów, 
ubezpieczenia na starość i t. d. 

Zjazd obradować będzie pod prze
wodnictwem posła Waszkiewicza, w sa
li rady miejskiej, przy ul. Pomorskiej. — 
Przygotowano nań szereg interesujących 
referatów na temat aktualnych zagJu-
nień i bolączek włókniarzy z łódzkiego 
okręgu przemysłowego. 

Radni nie przychodzą 
na p o s i e d z e n i a r a d y m i e j s k i e j . 

(i) Jak już donosiliśmy, ostatnie po
siedzenie rady miejskiej, wyznaczone na 
ub. czwartek, nie doszło do skutku z po
wodu braku quorum. Ponieważ istniała 
obawa, że następne z kolei posiedzenie 
spotka ten sam los, a na porządku dzień 
nym były sprawy, które wymagały bez
względnego załatwienia przed ferjami, 
prezydjum postanowiło skorzystać z art. 
24 regulaminu obrad rady. 

W myśl tego artykułu, następne po
siedzenie wyznaczone zostało na czwar
tek przyszłego tygodnia, z tym samym 
porządkiem dziennym i będzie ważne, 
bez względu na ilość obecnych. 

Naiwnych nie Mą... 
W ł a d z e s z u k a j ą D ę b o w s k i e g o . 

(gr) Antoni Dębowski. znany oszust 
i niebieski ptak, rodem z Kielc, operował 
w kilku miastach na naiwności ludzkiej 
w ten sposób, że zapomocą agentów 
zjednywał łatwowiernych do produko
wania kopij... banknotów. Trzeba było 
tylko włożyć odpowiednio wartościo
wy banknot do specjalnie przez „wy
nalazcę" skonstruowanego aparatu — a 
z aparatu „wychodzi" odrazu drugi, ta
ki sam banknot. 

W Lodzi zjednał sobie Dębowski E. 
Jezierskiego z Chojen i Alfonsa Gunscha 
nigdzie niezameldowanego. 

Dziwnym trafem za każdym razem 
banknot oryginalny znikał, a kopja ja
koś nic wychodziła. W ten sposób po
szkodowani zostali między innymi Wolf 
Trubownik i Chil Salomonowie/-

Władze wdrożyły dochodzenie i are
sztowały dwuch pomocników Dębow
skiego- Sam „mistrz" znikł bez śladu 

OSOBISTE-
W dniu wczorajszym powrócił z ur

lopu i objął urzędowanie naczelnik wy
działu śledczego p. nadkomisarz Weyer. 

G r o ź n y p o ż a r w ś r ó d m i e ś c i u . 
Spłonął trzypiętrowy budynek fabryczny.—Dramatyczne sceny podczas akcji 

ratowniczej. — Jak uratowano p. Seidenwurma. 
(gr) Wczoraj o godzinie siódmej ra

no wybuchł groźny pożar w dużym 
kompleksie budynków położonych na 
posesji przy ulicy Kilińskiego 87/89. 

Posesja jest własnością braci Sei-
denwurm. W lewem skrzydle podwó
rza znajduje się duży, trzypiętrowy bu
dynek fabryczny, którego pierwsze pię 
tro zajmuje trykociarnia D. Lipszyca, 
drugie piętro firma „Ideał" — właści
ciel S. Dziewięcki' na trzeciem piętrze | 

współwłaściciel całej posesji przedsię
biorstwo przemysłowe. 

Ogień ukazał się na pierwszem pię
trze, w lokalu firmy Lipszyc. Robotnicy 
przystąpili początkowo samodzielnie do 
akcji, jednak ogień rozszerzał się z tak 
gwałtowną szybkością, że konieczne 
było wezwanie straży ogniowej, a po 
chwili 

cały budynek stał w płomieniach. 
Na miejsce przybyły cztery oddzia-

zaś prowadzi Chaskel Seidenwurm —I ł y straży pożarnej pod komendą dr. 

Szał bridiowy. 

NaWet w morzu podczas kąpieli arna torzy bridża znajdują okazję do gry. 

Grohmana. Równocześnie zjechały wła 
dze śledcze w osobach pp. nadkomisa
rza Weyera i kom. Stabholca. 

Pożar obfitował w momenty drama
tyczne: jeszcze przed przybyciem stra
ży ogniowej jedna z robotnic firmy 
Dziewięcki — Wanda Szreder, znalazł
szy się w pomieszczeniu całkowicie 
objętym przez płomienie, dotkliwie po
parzona, 
skoczyła przez okno na bruk podwórza 
Nieszczęśliwa kobieta doznała złama
nia obu nóg. Druga scena, nie mniej 
dramatyczna, rozegrała się już podczas 
pracy strażaków: nagle z jednego z 
okien trzeciego piętra rozległy się 

przerażające krzyki. 
To ratujący swe mienie p. Chaskiel Sei
denwurm, znalazł się również w. okrop
nej sytuacji: klatka schodowa i cała sa
la fabryczna była w ogniu. P. Seiden
wurm gotów był również wyskoczyć 
przez okno. Dzięki bohaterskim wysił
kom sierżanta Kossa i toporników dru
giego oddziału: Zygmunta Szmiela i Ka
zimierza Lubrańskiego — udało sie p. 
Seidenwurma wyratować i wydostać z 
płonącego budynku. 

O godzinie 10 min. 40 pożar został 
całkowicie zlikwidowany. Na miejscu 
pozostał jedynie II oddział straży, do
zorujący nad uszkodzonemi murami. 

Głównych szkód doznały firmy 
Dziewięcki i Lipszyc, mieszczące się na 
dolnych piętrach. 

Budynek był asekurowany w trzech 
towarzystwach asekuracyjnych na 150 
tysięcy złotych łącznie. Firma Lipszyc 
asekurowana była na 10 tysięcy dola
rów, na stosunkowo wysoką sumę by
ło również ubezpieczone urządzenie fir
my Seidenwurm. Jedynie zupełnie nie-
ubezpieczone były ruchomości i maszy 
ny firmy „Ideał". 

Pożar powstał najprawdopodobniej 
od zagrzania się łożyska w motorze. 
Ogólnych strat narazie nie zdołaliśmy 
ustalić. Dochodzenie w sprawie przy-
czyn pożaru prowadzi wydział śledczy. 

Prezydent miasta jest odpowiedzialny 
za działalność wszystkich instytucyj. i przedsiębiorstw miejskich. - Przedstaw.c.el 

władz nadzorczych na posiedzeniach magistratu. 

Zmiany, które muszą nastąpić z dniem 15-go. l i p a . 
(s) Donieśliśmy w dniu wczorajszym 

iż ministerstwo spraw wewnętrznych 
wystosowało do urzędów wojewódz

kich okólnik w sprawie zmian, jakie ma 
ją być wprowadzone w magistracie I 
radzie miejskiej po dniu 13 lipca, t. j . po 
wejściu w życie nowej ustawy samo
rządowej. Obecnie jesteśmy w możno
ści podać dokładną treść okólnika, któ
ry w sposób ostateczny ustala i wyjaś
nia, jakie przepisy nowej ustawy samo
rządowej wchodzą w życie już teraz. 

Okólnik wydany został z tego powo
du, iż zarządy niektórych miast zwra
cały się do ministerstwa oraz do urzę
dów wojewódzkich z zapytaniami od
nośnie tych spraw oraz z wnioskami, 
aby do czasu rozpisania nowych wybo
rów wszystko pozostało w urzędowa
niu magistratów i funkcjonowaniu rad 
miejskich bez zmian. 

Ministerstwo w okólniku swym pi
sze, że całkowite wprowadzenie w ży
cie nowej ustawy wymagać będzie sze
regu zarządzeń i podjęcia niektórych 
prac przygotowawczych. Szereg jed
nak postanowień powinien być odrazu 
wprowadzony w życie i urząd woje
wódzki musi dopilnować, aby zarządy 
miejskie bezwzględnie do tego się za
stosowały. 

Pragnąc przyjść z pomocą w tym za
kresie wojewodom, ministerstwo wy
jaśnia co następuje: 

W myśl nowej ustawy członkowie 
magistratu urzędują do chwili ukonsty
tuowania się nowych władz. Nie mogą 
wchodzić w skład magistratu i rady 
miejskiej — po dniu 13 lipca — wojsko
wi, urzędnicy komunalni i administra-

cyjni, członkowie policji i straży ognio
wej. Opuszczenie po dniu 13 lipca 3-ch 
kolejnych posiedzeń magistratu i rady 
miejskiej bez dostatecznie uspawiedli-
wionego powodu, powoduje utratę man
datu. 

Następnie wchodzi natychmiast w 
życie artykuł 35 nowej ustawy, który 
znosi Instytucję odrębnych prezydjów 
rad miejskich. Dotyczy to wszystkich 
miast wydzielonych i niewydzielonych, 
nie wyłączając Warszawy. Na posie
dzeniach rad miejskich przewodniczy 
prezydent miasta lub burmistrz. Czyn
ności biurowe, związane z działalnością 
rady miejskiej należą do biura prezyd
ialnego magistratu. 

Następnie wchodzi w życie bezape
lacyjnie, po dniu 13 lipca, art. 52 nowej 
ustawy, któy mówi, że praca ławników 
ogranicza się do udziału w posiedze
niach kolegjum zarządu gminy oraz w 
posiedzeniach komisji, wyłonionych 
przez magistrat lub radę miejską, a po
nadto, w razie specjalnego polecenia 

prezydenta miasta, do opracowywania 
i referowania na posiedzeniach magi
stratu poszczególnych spraw bieżą
cych. 

W związku z tern w myśl okól
nika wchodzi również w życie arty
kuł 53-ci nowej ustawy określający, 
że tytułem wynagrodzenia za wykony
wanie obowiązków służbowych, pre

zydent i wiceprezydenci pobierają sta
łe uposażenie, według norm, określo
nych w obowiązujących przepisach i u-
chwałach rady miejskiej. Ławnikom mo 
gą być przyznane jedynie djety za u-
dzlał w posiedzeniach oraz odszkodo-

jwanie w każdym poszczególnym wy-
Ipodku, gdy wskutek powierzone] im 
pracy osoby te poniosą znaczny uszczer 
bek w zarobkach prywatnych. 

W dalszym ciągu okólnik zaznacza, 
że w życie wchodzi art. 61 nowej usta
wy, według którego prawo bezpośred
niej kontroli nad czynnościami wszyst
kich biur magistratu i przedsiębiorstw 
miejskich należy wyłącznie do prezy
denta miasta. Stałym organem kontroli 
ma być komisja rewizyjna, której człon 
ków wybierze rada miejska. Komisja 
rewizyjna nie ma jednak prawa kontro
lowania działalności prezydenta miasta, 
w zakresie poruczonym mu w zastęp
stwie władz państwowych. 

Wchodzi wreszcie w życie przepis, 
iż władze nadzorcze mają prawo doko
nywać inspekcji magistratu i zawiada
miać magistrat o wynikach tych ins
pekcji najpóźniej w ciągu dni 60, Jak 
również mają prawo delegować swe
go przedstawiciela na posiedzenia magi 
stratu, oraz przepis o emerytalnem za
bezpieczeniu członków zarządu miasta. 

W końcu okólnik ministerstwa nple-
ca urządowi wojewódzkiemu, by drogą 
specjalnego zarządzenia powiadomił o 
zmianach tych, które winny być doko
nane, magistrat. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-
ki: A. Połaszą (Plac Kościelny 10), A. Cliarejn-
zy iPomorska 12) E. Millera ( P i o t r k o w a 46), 
M. Eosztftjna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckle-
(¡0 (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabianic
ka 50). 
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T E A T R MIEJSKI. 

Dziś, jutro i pojutrze wic .-/jarem sztuka AJi-
nogenowa „Dziwak''. Udział biorą: Chojnacka, 
Morek*, Tymowska, Szletyńaka, Balccrzak, Dy-

.;4rych, Modrzeński, Rzecki , SzJelyftski, Utnik, 
Szyndler. 

D i i i i w niedzielę o godzinie 4-ej po 
południu dwa dodatkowe powtórzenia „Dziew
cząt w mundurkach'' z Jadzią Andrzejewsk. 
Ceny zniżone. 

T E A T R LETNI W P A R K U STASZICA. 
Dziś, jutro i pojutrzs wieczorem lekka, pi

kantna farsa Bissona „Czy jest co do oclenia''. 
Przeróbka i reżyseria K. Szuberta. W rolach 
ważniejszych: pp. Dunajcwska, Niedziałkowska, 
MTOziński, Macherski, Szubert Węgrzyn i Śli
wiński, Winawer. 

DZISIEJSZY KONCERT M RUB INA. 
Dais przyjeżdża do Łodzi znakomity artysta 

M. Rubin, który wieczorem o godz. 9-ej wystą
pi w S*M Filharmonii,. Artysta wykona boga
ty program i odśpiewa żydowskie pieśni ludo
we, humoreski, groteski, satyry oraz arje ope
rowe. Rubin na poprzcdniim swoim koncercie 
odniósł ogromny sukces artystyczny. — Bilety 
w kasie Filharmonii. 

POŻEGNALNE W Y S T Ę P Y L A U R E A T Ó W 
T A Ń C A ARTYSTYCZNEGO. 

Jak się dowiadujemy w czwartek, dnia 6 
oraiz w piątek dnia 7-go lica r. b., odbędą się 
w Fiłharroonji pożegnalne dwa występy najwy
bitniejszych laureatów tańca artystycunego, 
którzy na poprzednich swoich występach wy
warli głęboki* i niezatarte wrażenie. Prasa 
przyjęta występy te entuzjastycznie, podkreśla
jąc najwyższe •walory artystyczne. Wykonawca
mi programu będą: Ruth, Sorel Abramowrtsch, 
Georg Grokc. Ziuta Buczyńska oraz Jul ja Moi 
cue. Zamówienie ni 
REharroonji. 

OSTATNIE DNI W Y S T A W Y PRAC ESTERY 
KARP . 

Wystawa obrazów utalentowanej malarki 

Przemytnicy „żywego towaru" przed sądem 
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały świetnie zorganizowaną bandę, 

która na granicy sowieckiej uprawiała niezwykły proceder 
lY f t l _ n * A - . . . . . . Wilno, 30 czerwca. sprowadzili amatorów do pewnego 

Onegdaj na lawie oskarżonych w S- zaufanego włościanina u którego pasa-
dzie Okr zasiadło kilku wieśniaków iiżerowie zostawiali pieniądze i dopiero 
niejaki Motel Berenstein, oskarżeni o 
uprawianie przemytu ludzi przez grani
cę sowiecką. 

Proceder swój uprawiali wspom
niani w bardzo sprytny sposób. Organi
zacja tej bandy przemytniczej nie pozo
stawiała nić do życzenia-

Kiedy przemytnicy zbierali pewną 
partję chętnych na przejście granicy, 

po przedostaniu się przez granicę i wy 
jawieniu przed włościaninem umówio
nego hasła przemytnicy otrzymywali 
pozostawione przez pasażerów, zdąża
jących do Sowietów pieniądze. 

Prócz tego na ostatnim etapie pod
róży na terytorium polskiem oczekiwał 
wyjeżdżających, woźnica z końmi, do 
którego po wypowiedzeniu hasła ..He 

MM* . . . . w > i f i . .^ . . im, . : j ' j . . r -
na bilety już przyjmuje kasa 

W niedzielę, dnia 2 lipca r. b. o godz. 12 w południe odbędzie się 
na Cmentarzu Żydowskim poświęcenie pomnika 

b. p. STANISŁAWA REIBHERA 
na które zaprasza krewnych i przyjaciół RODZINA. 

Sąd nie mógł go ukarać, 
m i m o i ż s t w i e r d z i ! i u z n a ł j e g o w i n ę . 

p. Estery Karp w sali towarzystwa przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 90, będzie z kilka dni zam
knięta. Nie wątpimy i± miłośnicy malarstwa, 
którzy dotychczas nie poznali oryginalnej twór
czości tej artystki — slcarzysłają z okazji i od
wiedzą, bodaj w ostatnich dniach, interesujący 
zbiór prac Estery Karp. 

Z N AK O MITY SUKCES, 
chóru reprezentacyjnego Z.S. Okręgu IV, Łódz. 

W di Ju 24 czerwca r. b. w czasie odbywa-
joego się swdęta sportu, tańca i pleśni w Spale, 
chór reprezentacyjny Związku Strzeleckiego 
okręgu Łódź przy państwowym monopolu ty
toniowym pod batutą prof. Antoniego Biało-
brzeskiego, odniósł znakomity sukces i został 
wyróżniony pochwałą Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej proŁ Ignacego Mościckiego. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO R A D J A " . 

SOBOTA, dnia 1-go lipca. 
UJS7.12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25—12.33: Codzienny Przeg'ąd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.56—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
13.05—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowycłi. 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
Ki.OO—17.00: Koncert solistów. Wykonawcy: He
lena Korwin-Slugockn (sopran), Fanny Czertok-
Alperoiwiczowa (fort.) i Ł. Urstein (akomp.). 
17.00—17.15: Pogadanka aktualna. 
17.15—17.45; Tranom, muzyki z Ciechocinka. 
17.45—18.00: Audycja dla ohorych w opracowa

niu ks. Rękasa (Tr. ze Lwowa) . 
18.00—19.00: transmisja Nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wuini*. 
19.00—19.20: Odczyt. 
19.20—19.35: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.40—19.55: Kwadrans literacki p. t. „Gesiade 

i Lorentz" w oprać. Wiłnera. 
20.00—21.05: Muzyka lekka. Wykonawcy: Ork. 

P. R. pod dyr. Stan Nawrota, Serafina Ta-
łarico (piosenki) i L. Urstein (akomp,). 

21.05—21.15: Dztennlik Wieczorny. 
21.15—21.25> Komunikat fety Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
21.25—21.30: Przerwa. 
21.30—22.00: Koncert Chopinowski w wykonaniu 

Róży Bonzęfowej. 
22XX)—22.25: Muzyka taneczna z kaw. ,.Europa" 

z Ciechocink. 
22.25—22.35; Wiadomości sportowe. 
72.35—22.40: Komunikaty: meteorologiczny i po

licyjny. 
22.40 —24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Europa" 

(Tr. z Ciechocinka). W przerwie o godzinie 
23.30—23.35: Wiadomości z kraju dla człon
ków Polskiej Ekspedycji Polarnej n* Wy
spie Niedźwiedziej. 

AUDYCJI! ZAGRANICZNA 
20.05. WIEDEŃ. „Tobias Wunderlich", 

legenda dramatyczna Hermana Hein-
za Ortnera. 

20.05. LIPSK. ..Arabela" — opera Ry
szarda Straussa. Transm. z Opery 
Drezdeńskich. 

20.30. BARI. Koncert symfoniczny. 
21.00. PARYŻ (Radio-Paris). ..Oh! Pa

pa!" _ operetka Yvaln'a. Transm. 
z Theatre des Nouveautees. 

20.45, RZYM. „Faust"—opera Gounoda. 

(as) Charakterystyczną sprawę roz 
patrywał w dniu wczorajszym sąd okrę 
gowy pod przewodnictwem sędziego 
Mersona. Oskarżony 46-letni Włady

sław Mikulski, właściciel domu w Łodzi 
przy ul. Zachodniej 22 i posesji przy ul. 
Wierzbowej, współwłaściciel młyna i 

tartaku pod firmą „Bielecki i Mikulski w 
Gałkówku" — stanął przed sądem, na 
skutek doniesienia karnego, jakie prze
ciwko niemu złożył w prokuraturze je
go wspólnik — Bielecki. 

Oskarżenie przeciwko Mikulskiemu 
wpłynęło w dniu 9 grudnia r. ub. Mikul
ski przystąpił do przedsiębiorstwa Bie
leckiego bezpośrednio po podniesieniu 
upadtogej %niXrt WJadysłąw kielecki.— 
Miał ie zasilić gotowKą, rmał pokrywać 
wszelkie płatności,.jakie fijBiiro\yąły w 
spisie długów firmy. 

Mikulski objął kasę i począł gospo
darować w ten sposób, że nie dbał o za-
spokojenei wierzycieli, lecz przedew-

szystkiem o wycofanie wcale niewiel 

kulski objął kasę—kierował wypłatami 
i inkasem w ten sposób, by pieniądze' 
wpływały przedewszystkiern do jego 
kieszeni. Na tern tle dopusj;czał się naj
rozmaitszych operacyj, które sąd w mo 
tywach nazwał nietylko sprzecznemi z 
etyką kupiecką, ale i z zasadami uczci
wości. 

W ten sposób „działał" Mikulski tak 
długo, aż jego wspólnik — nie widząc 
innej drogi — złożył nań skargę do pro
kuratury. 

Sąd po dłuższej rozpraw;e. odroczo
nej przed kilku dniami — ogłosił wczo
raj wyrok uniewinniający. 

Motywy tego wyroku są niezwykle 
charakterystyczne: sąd uznał, że czyny 
Mikulskiego są bezwzględnie nieeteycz-
ne, że jednak dawny kodeks karny, któ
ry miał zastosowanie do skargi przeciw
ko Mikulskiemu—nie przewiduje sank
cji karnych przeciwko tego rodzaju wy
kroczeniom, przewiduje je jednak no 
wy kodeks. Mikulski, jako wspóinik mo 

Jest dwa razy dwa" i po otrzymaniu od
powiedzi »5" — podróżujący zostawali 
przewożeni ostatecznie do Rosji. 

Ale tym amatorom bezpaszportowej 
jazdv nie szczęściło się. bo już po kilku 
tygodniach zostawali wysiedlani z gra
nic Rosji i wtedy zgłaszali się gremial
nie do zaufanego włościanina o zwrot 
pieniędzy, które zostały mu wpłacone 
za przejście przez granicę. 

Ponieważ tych pieniędzy nie otrzy
mali, zwrócili się o interwencję do po
licji i w ten właśnie sposób udało się 

i władzom bezpieczeństwa te dobrze zor
ganizowaną bandę przemytnicza zlikwi
dować. 

Wśród oskarżonych jak już wspomi
naliśmy, znalazł się również i Beren
stein. Jak się okazuje, Berenstein nie 
bacząc na udział w tak intratnym przed
siębiorstwie jakiem był przemyt ludzi 
przymierał głodem- Pod wpływem nę
dzy zażył on dużą dawkę subiimatu w 
celach samobójczych. 

Denata jednak w porę przewieziono 
do szpitala, skąd po sześciu tygodniach 
wyszedł zdrów tylko jeszcze mniej od
porny na nędze. 

Sąd Okr. całą bandę przemytniczą 
skazał na rok więzienia, zaś Berenstel-
na. biorąc pod uwagę jego nędzę, która 
świadczy niezbicie o tern, że oskarżony 
nie miał w tej bandzie równoznacznego 
z innymi stanowiska skazał na pół roku 
więzienia z zawieszeniem. 

Wszystkich przemytników areszto
wano w sądzie i przewieziono 4*> wię
zienia Łukisklego. gdzie mają od^edzieS 
swoja karę. I I Y r 
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że być pociągnięty przez Bieleckiego 
tylko w drodze skargi cywilnej. 

Niezwykła para małżeńska. 
K o l e j n o : o n a j e g o l u b o n j ą w s a d z a 

d o k r y m i n a ł u n a k i l k a d n i . 
(g) Przed sądem grodzkim, w roz 

prawie przeciwko Leopoldowi Traw-
kiewiczowi, odzierciadliły się niezwy
kłe dzieje jego małżeństwa z Janiną 
Brodzińską. 

Oboje młodzi pobrali się w roku 1927. 
Brodzińska wniosła mężowi w posagu 
5 tysięcy złotych. Za te pieniądze mieli 
oboje prowadzić sklep spożywczy. — 
Trawkicwicz już przed ślubem wyna
jął w Pabianicach lokal na sklep, urzą
dził go i pozornie poświęcił się tej pra
cy z całą gorliwością. Musiał mieć jed
nak już zgóry ukartowany plan, skoro 
w dwa dni po ślubie opuścił żonę i przed 
siębiorstwo I zbiegł, zabierając ze sobą 
całe wolne jeszcze pieniądze. 

Trawkiewiczowa nie opuściła rąk. 
Na własną rękę podjęła poszukiwania 
za mężem, dowiedziała się. że mieszka 
w Warszawie z dawną kochanką i któ
regoś dnia zjechała do stolicy. 

Czekała na męża pod bramą. Nie za
leżało jej na tern, by się z nim zobaczyć. 
Chciała się zemścić na nim za swą 
krzywdę i wstyd. Gdy Trawkiewicz 

wo z mężem. Skoczyli sobie początko 
wo do oczu, ale rychło pogodzili się i 

Któż jeszcze dzisiaj pamięta o cu
downym środku-leku na wszelkiego ro
dzaju choroby i cierpienia, jakim był 
przed laty — grzybek japoński, Nape-
wno bardzo niewiele osób, a przecież... 
Takich cudownych środków „na porost 
włosów" znamy mnóstwo. Bardzo pręd
ko wyczerpują one swój kredyt wśród 

i klijenteli i giną w lamusie niepamięci. 
Niedawno jeszcze wielu palaczy-gcntle-
manów nosiło przy sobie malutkie strzy
kawki do papierosów. Dostawał papie
ros taki zastrzyk podskórny i zgóry byl 
rozgrzeszany z nikotyny — rzekomo od-
nikotynowany. Moda ta przeszła prę
dzej aniżeli inne. Zkolei wkroczyliśmy 
w dziedzinę „watek", później wielowa-
tek. Miały one być sitem, które łowiło 
nikotynę, niby gęsty grzebień pewne co
raz dzisiaj rzadsze insekty. Ale trzeba 
tych wszystkim wymienionym świerć-wu uu uwu, a i e rycniu pogoaziu się i 'ywi wszysiKim wymienionym świerć 

Trawkiewicz, któremu musiało się wte-! lodkom przyznać jedną zasługę. Miano 
dy źle wieść — zamieszkał z żoną w jej j w i c i e - przyczyniły się one do poważniej-
mieszkaniu. Ale zgoda trwała krótko. j s * e 2° zastanowienia się nad zagadnie-
Trawkiewicz upatrzył, gdzie żona trzy-' "J . e m odnikolynowania papierosów. — 
ma pieniądze, dobrał się któregoś dnia i wkrótce też rozwiązano ten problem 
do schowka i już po kilku tygodniach 
nowego pożycia zbiegł od niej, kradnąc 
tym razem około tysiąca złotych. Żona 
dowiedziała się, że mąż jest w Pa
bianicach i że mieszka z ta samą ko
bieta, do której przed dwoma zgórą la
ty zbiegł do Warszawy. 

Tym razem nieszczęśliwa kobieta j 
nei szukała już zemsty na własną rękę. 
Złożyła zameldowanie do policji. Sad 
okręgowy skazał Tawkiewlcza na pół-i 
tora roku więzienia. 

Teraz mąż zapałał zemsta. W lutym 
r. b. wyszedł z więzienia. Pierwszem 
jego zadaniem na wolności było „pora
chowanie się" z żoną. 

Drugiego lutego Trawkiewicz — 
nieomal wprost z więzienia — udał sie 
pod mieszkanie żony przy ul. Piwnej 

wyszedł ze swą przyjaciółką z domu,jczekał na nią i gdy wreszcie ujrzał'— 
żona dosłałaslę do Jego mieszkania I oblał kwasem solnym, parząc ręce 
podpaliła Je. Pożar został jednak w po 
rę spostrzeżony, a podpalaczkę ujęli są
siedzi Trawkiewicza. 

Za to przestępstwo sad grodzki w 
Warszawie skazał Trawkiewiczowa na 
dwa lata wlezienia. 

W 1929 roku Trawkiewiczowa wy
s z ł a z w i e z i e n i a , wzięła sic do pracv i 
seybko ^ooł?łf> znriszo^dTić okofn ty
siąca złotych 7,'tmiPsA-:>l:> \y r.odzi — 
Któregoś dnia spotkał się iirzypadko-

i twarz. 
Po dłuższej kuracji nieszczęśliwa 

kobieta przyszła do siebie. Na twarzy 
pozostały jej jedynie słabo widoczne 
ślady.-Wczoraj zaś Trawkiewicz Stanął 
znów przed sądem grodzkim i został 
skazany na 3 lata więzienia. 

Pożycie małżeńskie Trawkiewiczów 

całkowicie na drodze fabrycznego che
micznego usuwania nikotyny. W Polsce 
wzorem Zachodu nasz Monopol Tytonio
wy produkuje papierosy odnikotynowa-
ne. W powszechnej sprzedaży znajdują 
się odnikotynowane Egipskie, Przednie 
Egipskie i Ergo. 

Bez watek, bez strzykawek. 

Konkurs menniey ps.fi-
S f W O W E ! 

na w z ó r monety. 
Mennica państwowa ogłasza konkurs 

otwarty na wzor monety. 
Konkurs dostępny jest dla ogółu ar-

iystów pragnących wziąć w nim udział. 
Termin składania prac konkursowych 

wyznaczono na dzień 5 października r.b. 
Szczegółowe warunki konkursu moż

na otrzymywać w sekretariacie dyrekcj 
mennicy państwowej w Warszawie 
(Praga, ul. Markowska 1S) w godzinach 
'Murowych. 

' E STOW. INŻYNIERÓW I ARCHITEKTÓW. 

l l - tc zebranie sekcji chcmiczno-wiókicnni-
tzej stowarzyszenia inżynierów i arch'teiktów 
•• Łodzi odbędzie się wc wtorek, dnia 4 lin>ca 

i y l n burzliwe — jak Widać — i mocno," t™'™0 2 0 3 0 W lokalu własnym , 
Nwulowacza Nr. 32. Na porządku dzienym ze-
I'-onw zakończenie odczytu •'«*. Altmana n. t. 
, leorju Ostwalda o kolorach" 

kryminalne. 

http://ps.fi-
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T a k i e g o l a t a j e s z c z e n i e b y ł o . 
Deszcze i chłody nie ustają.—W tym roku nikt nie wybierał się zagranicę —T. zw. klasie 

średniej powodzi się coraz gorzej.—Na letniskach podmiejskich też niema ścisku. 

Czy ucząca się młodzież będzie mogła wrócić zagrani;. 
(s) Jesteśmy już w pełni lata — oczy 

wiście kalendarzowego- gdyż pogody 
ciągle płatają nam figla — można wiec 
już zorientować się, jak wyglądają te 
goroczne wyjazdy na urlopy i na letnis
ka wiejskie. 

Przedewszystkiem daje się skonsta
tować fakt bardzo nielicznych wyjaz 
dów zagranicę. I bynajmniej nie wpły
nęły na to ograniczenia paszportowe, 
gdyż znany już okólnik w tej sprawie 
ukazał się dopiero przed kilku dniami. 
A już w kwietniu, maju i na początku 
czerwca, kiedy zazwyczaj frekwencja 
w urzędach paszportowych bvła bardzo 
wielka i kiedy w roku bieżącym łatwo 
m<ł:'na jeszcze było uzyskać paszport 
nie tylko za normalną opłatą 400 zło
tych, ale nawet za opłatą ule.owa. pra
wie nikt z pośród tych, którzy wyjeż
dżali zagranicę każdego niemal roku, 
nie poczynił żadnych starań o paszport. 

Przypomnieć tu należy- że w ze
szłym roku, kiedy zaanonsowano pod
wyższenie cen paszportów, w staro
stwie grodzkim działy się niesamowite 
wręcz sceny. Oblegano biuro paszpor
towe od wczesnego rana. Tworzyły się 
takie „ogonki", że ludzie przychodzili 
na wiele godzin przed otwarciem biura 
by nie czekać później zbyt długo i 
otrzymać wreszcie upragniony kwit do 
kas-y^karbowej. Frekwencja była tak 
wielka, że zajęliśmy się wówczas spe
cjalnie tą sprawą. 

W tym roku, tylko nieliczne jednost 
ki złożyły podania o paszport zagra
niczny. Kilkanaście osób zaledwie. 

Czemu to przypisać? W pierwszym 
rzędzie jest to istotny objaw pogorsze
nia się sytuacji materialne] klasy śred
nie], która dotychchzas z paszportów 
zagranicznych korzystała. Następnie 
dużą rolę odegrały wypadki w Niem
czech, które wpłynęły deprymująco na 
psychikę ludzi i powstrzymały ich od 
wyjazdu. I wreszcie, świetnie zorgani
zowane wycieczki morskie- które umo
żliwiają zwiedzenie obcych krajów 
bez paszportów i specjalnych kosztów, 
w znacznej mierze zredukowały liczbę 
amatorów zagranicy lądowej. 

W ten sposób zarządzenia, ograni

czające wyjazdy zagranicę, nikogo wła 
ściwie nie skrzywdziły. 

Ale wyłoniła się przytem jedna kwe-
stja, która wymaga bezwzględnego wy
jaśnienia władz. Oto rodzice młodzień
ców, studiujących zagranicą na wyż
szych uczelniach, zwracają się do nas, 
jak również 1 do starostwa grodzkiego, 
informując się z niepokojem co do mo
żliwości przyjazdu swych synów na 
ferje do kraju. Obawiają się bowiem, 
że gdy studenci przyjadą na wakacje, 
nie będą mogli później wrócić z powo
du ew. trudności w uzyskaniu paszpor
tu. Przerwanie studjów nie jest rzeczą 
błahą, a przeniesienie się z zagranicznej 
uczelni do polskiej nie jest również łat
we. Może to grozić utratą roku albo i 
więcej. Odpowiednie wyjaśnienie władz 
w te] sprawie byłoby bardzo pożądane. 

Tyle, jeśli chodzi o wyjazdy zagra
nicę. Ale ciekawe zjawisko obserwuje
my w tym roku również na letniskach 
podmiejskich. O tej porze sezon letnis
kowy powinien wszak być w pełnym 
rozkwicie, gdy tymczasem ze wszyst
kich letnisk pod Łodzią nadchodzą 
wieści, że sezon tegoroczny pod wzglę
dem frekwencji mocno nie dopisał. 

Przypomnieć należy, że wynajmo
wanie letnisk każdego roku rozpoczy
nało się bardzo wcześnie, gdy jeszcze 
śnieg leżał na ulicach Łodzi. Już w 
marcu wyjeżdżano na wieś, by wybrać 
dla siebie najodpowiedniejsze mieszka
nie. 

W roku bieżącym zmieniły się wa
runki zasadniczo. Nietylko w marcu i 
kwietniu, ale nawet w maju nie było 
zbyt wielu reflektantów. Ceny zaczęły 
spadać karkołomnie. Pasek letniskowy, 
uprawiany w poprzednich latach na 
wielką skalę — pękł z trzaskiem. Ceny 
za mieszkania obniżone zostały do 
100—250 złotych za cały sezon. Lecz i 
to nie pomogło. Spodziewano się jednak 
powszechnie, że sytuacja poprawi się 
po dniu 15 czerwca t. j . po zakończeniu 
roku szkolnego. Ody i ta ostatnia na
dzieja zawiodła, jeszcze bardziej obni
żono ceny mieszkań. 1 również bez 
skutku. 

Dziś mamy już 1 lipca. Ci' którzy 
zamierzali wynająć letnisko pod Łodzią 
dawno już to uczynili. Ci zaś, którzy 
dotąd nie wynajęli, już nie wynajmą. 
Urzędnicy i pracownicy, jeśli korzysta
ją z wyjazdów urlopowych wyjadą 

• H M H H H H I I H N l I H I I I I B V a 
S u p e r p r o d u k c j a w y t w ó r n i ! • 

M e t r o - G o l d w y n - M a y e r ! 
R e w e l a c y j n e a r c y d z i e ł o ! 

• 
ROLE GŁÓWNE: CLARK GABLE « 

M A D G E EVAMS, ERNEST TORRENCE, 
M A R I E P R E V O S T I LEW CODY. 

Dziś Premiera! p r o g r a m . S 
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przeważnie do pensjonatów. Rodziny, 
które mają dzieci w wieku szkolnym, 
jeśli dotąd nie zdecydowali się, pamię
tają, że sezon tegoroczny jest bardzo 
krótki, gdyż rok szkolny rozpoczyna 
się już 15 sierpnia. Faktem jest, że te
raz, jak nas poinformowano- nikt już 
mieszkań nie wynajmuje. Te wille i 
domki, które stoją puste, będą tak sta
ły do końca lata. 

Jak odbiła się tegoroczna frekwen
cja na poszczególnych letniskach łódz
kich? Otóż na Wiśniowe] Górze w do
tychczas najbardziej uczęszczanem let
nisku jest prawie pełno. Frekwencja 
wynosi mniej więcej 85 procent. Hulan
ki — letnisko, które cieszyło się wiel-
kiem powodzeniem, specjalnie ze wzglę 
du na zdrowy dla dzieci klimat — 
świeci pustkami. Około 40 procent do
mów pozostało w roku bieżącym nie-
wynajętych. W Gałkówku jest już sto
sunkowo lepiej — niewynajętych pozo
stało tylko 18 procent domów. W Żako-
wicach 1 Różycach — tak samo. 

Daleko lepiej przedstawia się sytu
acja na letniskach leżących bliżej Łodzi. 
I tak naprz. Kolumna nie może narze
kać na brak frekwencji. Wszystkie wil
le są zajęte. Natomiast w Poddębiu, 
Grotuikach I Sokolnikach jest już go
rzej — około 15 procent will pozostało 
niezajętych. W Helenówku, Langówku-
Adelmówku I Tworzyjankach jest zni
koma ilość letników. Stosunkowo dużo 
jest we Włodzlmlerzowle — 80 procent 
will jest zamieszkałych. 

Trudno wymienić w ten sposób 
wszystkie letniska, ale faktem jest, że 
po raz pierwszy od wojny na letniskach 
łódzkich niema pełnej 100 procentowej 
frekwencji- a w wielu panują kompletne 
pustki. Nie pomogła kolosalna zniżka 
czynszów. Ludzie nie wyjechali. 

Dlaczego? Powodów jest wiele. Naj 
ważniejszy jest wszakże brak pieniędzy 
Coraz mniej ludzi może sobie pozwolić 
na wynajęcie letniska. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

B i c z e z p i a s k u . 

Największy Magier. 
Podoba mi się pomysł tego konkur

su, jaki rozstrzygnięto niedawno w Pa
ryżu na Montparnasse: o tytuł najwięk
szego blagiera. Zbiegł się wesoły ludek 
paryski przed wysoki trybunał konkur
sowy i nuże na wyprzódki opowiadać 
najfantastyczniejsze historje, jedna nie-
prawdopodobniejsza od drugiej, a wy
soki trybunał słucha, słucha, za uchem 
się drapie — komu też przyznać palmę 
pierwszeństwa w tern współzawodnic
twie niefrasobliwych łgarzy? 

Pierwszy nagrodę zdobył wreszcie 
16-letni chłopak- dziecię Montparnassu, 
— niestety nie znamy jego opowieści, 
domyślać się tylko możemy, że musia
ła być ciekawa, bp pewien dziennik pa
ryski nietylko wydrukował ją w cało
ści, ale zaprosił młodocianego autora do 
stałego współpracownictwa. Kto wie, 
może za lat kilkanaście świat cały po
słyszy o nim jako o znakomitym pisa
rzu, twórcy najbardziej fascynujących 
powieści swojej epoki? 

A gdyby tak w Warszawie ogłosić 
podobny konkurs z nagroda tysiąca zło
tych na przynętę? Cożeśmy to gorsi od 
Paryżan. czy może łgarzy by się nie 
znalazło? 

Niech się tylko znajdzie ten tysiąc 
zdobyty na nagrodę, to o współzawod
ników nikogo już głowa boleć nie bę
dzie potrzebowała. 

Ja pierwszy stanąłbym do konkursu 
i pokusiłbym się o tę tysiączkę następu
jącą opowieścią: 

W pewnej wiosce francuskiej przy
szło na świat dziecko o dwu głowach-
Gdyby się to zdarzyło w zabobonnej 
wiosce polskiej, sprawa byłaby radykal
nie rozwiązana odrazu: czuły papa u-
ciąłby siekierą noworodkowi obie gło
wy, jak się to stało niedawno z dziec
kiem, które urodziło się z zębami —i 
nie byłoby, już niniejszej opowieści. Ale 
we Francji nie wierzą Już w Strzygi, i 
gdy kogo stać na taki zbytek, to może 
się rodzić choćby z kilkoma głowami-

Nasz Dwugłowy — nazwijmy go po-
prosti! Jaś — rósł więc spokojnie i z po
czątku miał nawet ze swoich dwu głów 
rzetelny pożytek. W szkole łatwiej by
ło bagaż nauki rozłożyć na dwie głowy, 
niż zmieścić go w jednej, a prócz tego, 
gdy jedna głowa opowiadała, druga ucz
ciwie, po koleżeńsku podpowiadała, do
pomagając pierwszej i w rezultacie Jaś 
szedł na piątkach-

W okresie późniejszym, bujnej mło
dości, która jak wiadomo wyszumieć się 
musi, właściciel dwu głów był w sytu
acji uprzywilejowanej: mógł przy kie
liszku zaprowadzić racjonalny płodo-
zmian i nie pozwalać jednocześnie pić 
obu głowom. Dzięki temu, gdy jedna już 
się urżnęła dokumentnie, druga pozo
stawała trzeźwa i zawsze doprowadza
ła pierwsza szczęśliwie do domu. Na
stępnym zaś razem dla sprawiedliwości 
/mieniąca sie kolejność. ' 

Byw.siłv iednak i pewne n i edognc ' " ~ 
śoi: wydatki na kapelusze i fryzjer; 

czyniły poważną szczerbę w budżecie. 
Bądź co bądź na dwie głowy po

trzebne są dwa cylindry, a i fryzjer ma 
podwójną robotę, zwłaszcza, że każda 

tz głów nosiła się inaczej: Jedna strzy-
jgła się na jeża i w wieku męskim zapu
ściła wąsy i hiszpankę, gdy druga cze-
i sała się z rozdziałem i najstaranniej go-
' lila oblicze. 

Prawdziwa jednak tragedja zaczęła 
się, gdy na drodze Jasia stanęła kobieta. 

Jaś zakochał się w niej odrazu obie
ma głowami i obojgiem ust wyznał jej 
swą miłość. 

Cóż, kiedy dziewczyna sprzyjała 
tylko jedne] głowie, a do drugiej żywiła 
niczem nieprzepartą odrazę! 

Próżno Jaś tłumaczył, że na noc na 
drugą głowę będzie wdziewał maskę 
gazową, dziewica była nieugięta w 
swem postanowieniu, że ief drugiej gło
wie nawet w masce nie pozwoli spocząć 
na swojem łonie. 

Wówczas powstał splot tak skompli
kowanych i sprzecznych uczuć, między 
dziewczyną a obiema głowami i same-
mi głowami między sobą, że nieszczęs
ny Jaś przeklął swoje głowy i kiedyś 
doprowadzony do szalu zamordował 
ukochaną-

Czyn ten, rzecz prosta, zaprowadził 
go przed sąd. 

Tu wprawdzie obie pogodzone już 
głowy świadczyły jedna na korzyść 
drugiej, ale sąd uznał, że nikt nie może 
się powoływać na świadectwo swojej 
drugiej głowy i skazał Jasia na giloty
na Zdawało się. że niema już dla niego 
- ''"ku, bo I obrońcy bezradnie opuści
li już ręce. gdy w końcu okazało się, Ż P 

jednak lepiej mieć dwie głowy, niż jed
ną, bo w dwuch łatwiej zrodzić się 
może zbawczy pomysł. 

Oto ledwo zapadł wyrok — obie 
głowy spojrzały na siebie i uśmiechnęły 
się, poczem jednocześnie zadały sądo
wi pytanie: 

— A którą z nas Wysoki Sąd ska
zuje na śmierć? 

Wysoki Sąd głęboko zafrasował się 
tern logicznem zapytaniem. Jeden sę
dzia poradził się drugiego, drani trze
ciego, wszyscy razem prokuratora, zaj
rzeli do zbioru ustaw, zaczęli się grze
bać w kodeksach—nigdzie ani wzmian
ki o tern. aby wolno było skazańcowi 
uciąć dwie głowy. 

Wolno jedną. Gdy skazaniec niema 
więcej głów sytuacja jest jasnp. a l e co 
/robić, gdy skazaniec ma dwie głowy? 
Która nadaje się pod gilotynę? 

Sędziowie głowili się nad tern bar
dzo długo, ale ponieważ każdy z nich 
miał tylko Jedną głowę i to nieszcze
gólną, więc uradzili uciąć głowę wogó-
le komu innemu, aby literze prawa s ta 
ło się zadość, a Jasia wynuścić na wol
ność, z tern. aby im się więcej ze swemi 
dwiema głowami na oczy nie pokazy
wał-

W ten sposób Jaś jednem r07sr>dnem 
pytaniem i bylejakim kosztem lednei 
cudzej głowy, uratował dwie własne i 
nakrywszy sie dwoma wytwnrnemi 
cylindrami opuścił gmach sadu-.. 

-..Co? Powiadacie, że moja opowieść 
nie warta tysiąca złotych? 

No. to dajcie 25 zł., byle zaraz i go
tówką. Padalcc 



R e w o l u c j a d o p i e r o s i ę z a c z y n a ! 
—oznajmił korespondentom zagranicznym przedstawiciel rządu hit lerowskiego, 

Alfred Rosenberg. 

Albo Hitler—albo krwawy chaos". 99 
Dość dawno już zaznaczył się roz 

łam pomiędzy rządem niemieckim a 
przedstawicielami prasy zagranicznej, 

którzy przyzwyczajeni byli do ścisłej 
współpracy z wyższymi przedstawicie
lami rządu. Obecnie natomiast dzienni
karze zagraniczni mają na terenie Nie
miec niezwykle utrudnione zadanie. 

Alfred Rosenberg zaprosił korespon
dentów pism zagranicznych na konfe
rencję. Osoba Rosenberga, który do nie 
dawna zajmował się publicystyką i był 
redaktorem pism i dzienników partyj
nych, jest organicznie związana z za
wodem 'dziennikarskim. I dlatego pod
pisane przez niego zaproszenie na kon
ferencję prasową dawało pewną rękoj
mię tego, iż charakter spotkania nie bę
dzie ściśle — oficjalny. 

Na zaproszenie zareagowało 27 przed 
stawicieli państw zagranicznych, wśród 
których byli również attachee prasowi 
szeregu poselstw. 

Oczekiwania dziennikarzy zagrani
cznych' sprawdziły się: spotkanie nie 
miało charakteru oficjalnego i po obszer 
nem przemówieniu powitalnem, wygło-
szonem przez gospodarza, ministra Ro
senberga, 'dziennikarze mieli okazję za-
daC mu szereg pytań, na które Rosen
berg udzielał wyczerpujących wyjaś
nień. 

Dość nieoczekiwaną była część prze
mówienia, w którem Rosenberg oma
wiał 
rozwiązanie partii socjal - demokraty

czne] w Niemczech. 
Przemówienie to miało na celu wpro
wadzenie dziennikarrzy zaganicznych 
w krąg idei, przyświecających obecne
mu rządowi niemieckiemu, zarówno w 
odniesieniu do świata zewnętrznego, jak 
i do wewnętrznej polityki niemieckiej. 

Wychodząc z założenia, iż nie war
to było dokonywać przewrotu Jedynie 
dla przegrupowania sił partyjno • poli
tycznych, stojących u steru władzy", i 
że „rewolucja znajduje swe usprawie
dliwienie w walce o nowe podstawowe 
idee polityczne", Rosenberg uważał za 
wskazane podkreślić, iż obecny rząd 
niemiecki ma całkowite zrozumienie dla 
swoistych" metod rządzenia uprawianych 
przez poszczególne państwa. Hitlerow
cy zdają sobie sprawę z tego, iż „zagra
nica nie zorientowała się odrazu w cha
rakterze dokonanego w Niemczech prze 
wrotu"*, a to tembardziej, iż uważała 
panujący do 'dnia 30 stycznia r. b. ustrój 
państwowy w Niemczech za bezwzglę
dnie trwały. 

Dalej Alfred Rosenberg poruszył po
bieżnie szereg zagadnień, jak rozumie
nie przez narodowych - socjalistów idei 
socjalistycznej, ich ustosunkowanie się 
do autorytetu władzy, pacyfizmu, któ
ry uważany jest w Niemczech niemal 
za zdradę, całkowitą niemożność zgnę
bienia marksizmu li tylko za pomocą 
środków policyjnych — poczem prze
szedł do zagadnień o znaczeniu między-
narodowem. W szczególności Rosen
berg podkreślił, iż bezpłodność konfc-
rencyj międzynarodowych tkwi właś
nie w tern, „iż trwają one ciągle jesz
cze w świecie starych idei". 

Rosenberg wyraził wobec dzienni
karzy prośbę, aby wpłynęli na swe rzą
dy w kierunku zaniechania bojkotu Nie
miec. 

Z kolei mówca dał wyraz powtarza
nemu ostatnio przez dygnitarzy hitle
rowskich przekonaniu, iż 

rewolucja dopiera się rozpoczyna 
i zaznaczył, iż rezultaty wszelkich prze 
wrotów rewolucyjnych przejawiają się 
dopiero z biegiem lat. aż wreszcie kwe
stię dobrobytu w Niemczech i utrwale
niu nowego ustroju uzależnił od dobro
bytu wszystkich krajów, wypowiadając 
swe głębokie przekonanie, iż możliwe są 
dwie alternatywy: albo Hitler pozosta
nie przy władzy, albo też rozpęta się 
K . u ' y chaos, który przerwie wszyst-

p lityczne nici, wiążące poszczegól-
M i zmiecie Rzeszę z powlerzch-

i • . 'cml. 

W zrozumieniu tej fatalnej ewentu
alności nowy rząd niemiecki bronić bę
dzie swej władzy i ustroju, starając się 
o utrzymanie dobrych stosunków z po
zostałym światem. 

Enuncjacje Alfreda Rosenberga uwa
żane są przez przedstawicieli prasy za
granicznej za próbę nawiązania z nimi 
bezpośredniego kontaktu przez rząd 
Rzeszy. 

DZIECI A KINO. 
Amerykańskie ministerstwo oświaty wyło

niło specjalną komisję, której powierzyło zba
danie wpływu kina na psychikę dziecka. — 
W skład komisji weszło 20 osób z pośród wy
bitnych pedagogów i lekcrzy-pedjatrów. Ko
misja pracowała 4 lata. Owocem tej pracy 
9-cio tomowe dzieło, z którego wynika, że kino 
wpływa bezwzględnie ujemnie na dziecko. Ba
daniu poddano 8uu.||00 dzieci w wieku szkol
nym. Jednocześnie stwierdza komisja, że tema
tem Mimów amerykańskich jest w 29 proc. intry
ga miłosna, w 28 proc. kryminalislykaw 15 proc. 
„sex-appeal". 

Wstrząsająca tragedia małżeńska w Tomciowie 
Rozwiedziony woźnica strzelił sobie w skroń w mieszkaniu 

swej byłej małżonki, która mu odmówiła wsparcia 
Tomaszów, 30 czerwca. 

Onegdaj przed wieczorem przy uli
cy Wschodniej 21 rozegrała się krwa
wa tragedja pomiędzy rozwiedzionymi 
małżonkami na tle rozrachunków pie
niężnych. 

Przed kilku laty Tołba Markowicz 
zawarła ślub religijny z furmanem Szy
ją Kenet, lecz pożycie ich nie było zbyt 
szczęśliwe. Na taki stan rzeczy wpły
nęły niepowodzenia materjalne. które 
też zmusiły Tołbę Markowicz do zało
żenia ( idnui publicznego. 

Od tej chwili Markowiczowi stała 
Się główną żywicielką rodziny, zaś Ka-
net, jako bezrobotny, zeszedł na plan 
drugi. Z tego też powodu wyłaniały 
się pomiędzy małżonkami ciągłe scysje 
i awantury, które wreszcie doprowa
dziły w ubiegłym tygodniu do rozwodu. 

Jednakże Markowiczowa. mając już 
rozwód, nie dotrzymała udzielonego u-
przednio przyrzeczenia, t. J. nie wypła
ciła mężowi odszkodowania pieniężne
go. 

Zawiedziony Kanet począł natarczy-

W o d z o w i e R o s j i s o w i e c k i e j . 

wie upominać się.o pieniądze i to na 
swój sposób, bo powybijał w oknie 
wszystkie szyby. Argumenty te rów
nież nie poskutkowały. 

Tymczasem bieda zajrzała pod 
strzechę Kaneta, więc z konieczności 
zmuszony był w dniu onegdajszym po
kornie prosić swą byłą małżonkę o 
wsparcie, względnie o powtórne zawar 
cie związku małżeńskiego. 

Gdy spotkał się z kategoryczną od
mową Markowiczowej, wyjął nagle re
wolwer i strzelił sobie w okolicę skro
ni. Strzał był śmiertelny. 

Powiadomiona o tym wypadku po
licja, przewiozła zwłoki do kostnicy 
miejskiej. 

Na Czerwonym Placu w Moskwie odbyła się przed kilku dniami wielka rewji 
sportowa, w której wzięło udział przeszło 100 tys. sportowców. Na specjalnie 
zbudowanej trybunie przyglądali się popisom przedstawiciele rządu, a m. inymi, 
z prawa na lewo; prezydent republiki, K alinin, premjer Mołotow, sekretarz gen. 

Stalin i komisarz wojny, Woroszylow. 

Ujęcie szajki złodziejskiej w Tomaszowie, 
która dokonała szeregu zuchwałych kradzieży 

Tomaszów, 30 czerwca. 
W dniu 1 listopada r. ub. donosiliś

my o dokonaniu śmiałej kradzieży to
warów zc składu fabrycznego firmy 
Matys i Jakubowski na ogólną sumę zł. 
20.00.— oraz firmie .-htablissement 
Piesch", gdzie złodzieje zdołali systema 
tycznie w ciągu pewnego okresu czasu 
wynieść kilka sztuk towaru na sumę 
zł. 6.00—. 

W drodze energicznych poszukiwań 
udało sic tutejszej policji ująć cała szaj 
kę złodziejska z hersztem Janem Woż
niakiem (ul. Władysława 7) na czele. 
Na terenie posesji Woźniaka odnale
ziono większą część skradzionego to
waru, pozatem kilkanaście metrów zna 
leziono u krawca M. Taurowicza (ulica 
Władysława 27). 

W związku z teml kradzieżami are
sztowano krawców Wągnną i Bider-
mana oraz dwuch pracowników firmy 
..Rtablissement Piesch". 

Sprawa ta znajdzie sic w dniu 5-go 
lipca r. b. na wokandzie Sądu Okrceo-

wego w Piotrkowie. Jak się dowiaduje
my oskarżonych bronić będą pierwszo 
rzędne siły prawnicze, mianowicie: Bi-
dermana Wagona — mecenasi Ettinger 
i Lederman JL Warszawy, zaś pracowni 
ków firmy „Piesch" — mec. Różycki z 
Piotrkowa. 

Sprawa ta wywołała w mieście ol
brzymie zainteresowanie. . 

BIOGRAFJA HITLERA W 6 WIERSZACH. 

Ukazał się Rocznik Parlamentu Niemiec
kiego z blograiiczncmi danemi poszczególnych 
deputowanych. Obok nazwiska obecnego kanc
lerza przeczytać można następujący lakoniczny 
życiorys: 

„Adolł Hitler, urodził tlę 2o-go kwietnia i Smardzewice 
1889 roku w Braunau nad Innem Uczęszczał do -
szkół pierwszych dwuch stopni. Katolik. Był ro
botnikiem budowlanym. W latucb 1914—192» 
służył w wojsku, Obecnie jest kanclerzem Nie
miec". 

Tomaszów Mazowiecki 
JAK TOMASZÓW OBCHODMfent 

„ŚWIĘTO M O R Z A " . *il»v-. 
Dzień „Święta Morza" obchtftaony 

był w Tomaszowie nader urocflyJeie. 
W dniu tym społeczeństwo mMftflgo 

'miasta, zdając sobie doskonale spOwę. 
;jak olbrzymie znaczenie dla rozwoju po 
i litycznego i gospodarczego Polski'po
siada wolny dostęp do morza — w n a -
stroju podniosłym złożyło ślubowanie, 
iż tego skrawku rdzennie polskiego7 *w*y 
brzeża bronić będzie do upadłego i nit 
zezwoli nigdy wydrzeć go sobie przez 
swego wiecznie zachłannego sąsiada za 
chodniego, który znów wyciąga swą 
dłoń zaborczą. 

Uroczystości „Święta Morza"- po
przedzone były w dniu 28 bm. cap-
strzyka, w którym udział brały organi 
zacje przysposobienia wojskowego o-
raz orkiestra straży ogniowej. 

W dniu 29 b. m. o godz. 10-ej rano 
odbyły się nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań, poczem na ulicy 
Pałacowej uformował się pochód z po
śród organizacyj społecznych, zawodo
wych' politycznych 1 przysposobienia 

{wojskowego, które stawiły się ze sztan 
1 darami oraz transparentami o hasłach 
: będących odzwicrciadleniem najgoręt
szych życzeń społeczeństwa Tomaszo
wa. 

Pochód ten na czele z orkiestrą stra 
ży ogniowej ruszył ulicami miasta: 
Placami Kościuszki, Marsz. Piłsudskie 
go i z powrotem na Plac Kościuszki, 
gdzie do uczestników pochodu przemó
wił prezes Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, dyr. K. Kokulark. tkróy 
wskazał na fakt, że podstawa bytu i 
jjomyślnego rozwoju Polski jest właś
nie morze, o którego posiadanie królo
wie polscy staczali tak zaciekłe boje. 

Przemówienie swoje dyr. Kokular 
zakończył okrzykami ńa cześć Prezy T 

denta Rzeczypospolitej. Mstfsyp.fkij Pił
sudskiego i Morza Polskiegoi Odczy 1 

tana została również rezolucja. 
Następnie pochód ruszył na przystań 

Tomaszowskiego Towarzystwa Wio
ślarskiego, gdzie wrzucono w nurty 
Pilicy hasło: -.Nie oddamv Morza 'n i 
skiego". bv wody zaniosły tą niezłom
ną wolę Narodu Polskiego do nurtu 
polskiego. Była Inicjatywa Związku 
Podoficerów Rezerwy. 

O godz. 13-ej przeciągnął ullcajffi 
miasta pochód wieśniaków ze wsi 

złożony z ori:.!-:try. ko-
isynjerów. grupy wieśnkir.' w stro
jach narodowych z tra'' ̂ -rontami-
„Wierni Ojczyźnie i mórz".-" ( 

Pochód ten ze wt^pclii na 
oryginalność witany bvl przez 
kańców miasta oklaskami. 

SWO.ią 
t n i e s z -



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręca włókienniczego. 

M H T Ml 11111l 11111111111 U 1111II 1111111! 111111111T111 rTITTT 

Dolar nie będzie ustabilizowany, 
póki r z ą d R o o s e v e l t a nie osiągnie s w e g o celu, albo... p r z e k o n a ssą 

o b e z o w o c n o ś c i podjętej akcji. 
Londyn, w czerwcu. 

Trzeci tydzień prac konferencji lon
dyńskiej rozpoczyna się w atmosferze 
skrajnego pesymizmu. Niemożność znale
zienia platformy porozumienia w spra
wie stabilizacji walutowej, zgodnie po
czytywanej za warunek osiągnięcia po
zytywnych rezultatów w Londynie, wpę
dziła konferencję w impas, z którego wyj 
ście niełatwo daje się znaleźć. 

Przeciwieństwo między dążeniami 
konferencji a celami polityki gospodar
czej Stanów Zjednoczonych pogłębia się 
nieustannie. Stany Zjednoczone są kate
goryczne: „nie może być mowy o stabi
lizacji dolara, póki nie zostaną zawarte 
układy handlowe". Postawa państw 
europejskich jest niemniej zdecydowana: 
„nie może być mowy o żadnych ukła
dach, póki nie zostanie położony defini
tywny kres obecnemu chaosowi mone
tarnemu". W jaki sposób pogodzić te 
sprzeczne stanowiska? 

Optymiści twierdzą, że przyjazd do 
LoądUfw męża zaufania Prezydenta Roo 
sevelta, prof. Moley'a doprowadzi może 
dongjtagodzenie przeciwieństw, oddzielających Stany Zjednoczone od państw eu
ropejskich. Zwodnicze nadzieje!... Prof. 
Moley nie może zaproponować niczego, 
coby zmieniło zasadniczo obecny układ 
stosunków, panujących na konferencji. 
Gdyby Ameryka zdecydowała się zrezy
gnować z „elastyczności" swej waluty na 
rzecz potrzeb współpracy międzynarodo
wej, to nie potrzebaby do tego wysyłać 
nowego delegata do Londynu. Rozmo
wa telefoniczna wystarczyłaby najzupeł
niej. Przeciwnie, przyjazd prof. Moley'a 
— zwolennika skrajnej doktryny nacjo
nalizmu gospodarczego — nie może mieć 
innego celu, jak dążność do dalszego 
wzmocnienia pozycji izolacjonizmu ame
rykańskiego. Gdyby nawet prof. Moley 
zamanifestował bardziej pojednawcze 
stanowisko, gdyby nawet złożył jakieś 
przyrzeczenia, to i tak należałoby się 
odnieść do nich nieufnie. Decyzje Wa
szyngtonu nie zawsze są zgodne z obiet
nicami delegatów amerykańskich. Hi-
storja „rozejmu monetarnego" — owego 
rozejmu tak uroczyście zapowiadanego 
i tak brutalnie przez Amerykę zerwane
go — świadczy o tem dowodnie. 

Dolar jest i musi w ciągu pewnego 
czasu jeszcze pozostać walutą „elastycz
ną". Jakże mogłoby być inaczej, skoro 
budżet amerykański obciążony jest ol
brzymim deficytem, skoro dług publicz
ny wzrasta z godziny na godzinę i skoro 
producenci, bezrobotni i dłużnicy niecier 
pliwie oczekują dobrodziejstw, jakie 
spłyną na kraj, gdy zostanie urzeczywist 
niony program inflacyjny prezydenta 
Roosevelta. 

• * • 
Polityka wewnętrzna i międzynarodo 

wa Stanów Zjednoczonych logicznie wy
pływa z tych wszystkich zamierzeń finan 
sowych i ekonomicznych, jakie rząd Roo 
sevelta zaczął wcielać w życie od chwili 
zawieszenia wymienialności dolara na 
złoto. Zasadniczym celem dążeń rządu 
amerykańskiego jest spowodowanie zwyż 
ki cen na rynku wewnętrznym. Owa 
zwyżka cen — mająca przywrócić ren
towność przedsiębiorstw oraz zmniej
szyć zadłużenie, ciążące brzemieniem 
nieznośnem na gospodarstwie społecz-
nem Stanów Zjednoczonych — jest rów
noznaczna z redukcja siły nabywczej do
lara, z doprowadzeniem go do poziomu 
z roku 1929. W języku cyfr oznacza to 
podniesienie ceny pszenicy do 1 dolara 
za buszel, ceny bawełny do 11 — 12 cen 
tów itd. 

Ostatnie wiadomości, nadchodzące z 
Ameryki wskazują, że dotychczasowe 
wysiłlri rządu w dziedzinie podnoszenia 
cen c'niosly już poważny skutek. Komu
nikat Fadcral Reserve Board stwierdza, 

że 6 głównych surowców (pszenica, ba- w a ł się na opublikowanie deklaracji, kła 
wełna, ryż, srebro, miedź i kauczuk) pod dącej definitywny kres perspektywie sta 
niosły się w ciągu maja i kwietnia o 60 bilizacji dolara. Bezpośredniem następ-
proc. Ponieważ jednak ogólny wskaźnik stwem tej deklaracji było „uspokojenie" 
cen hurtowych (z dnia 17 czerwca) do- giełdy i nowa fala zwyżki cen. 
sięgnął zaledwie 64.5 proc. poziomu z ro 
ku 1926, więc pełna realizacja postulatu 
polityki amerykańskiej w dziedzinie cen 
wymaga wydźwignięcia ich jeszcze o 9-
koło 50 proc. powyżej poziomu obec
nego. 

W jaki sposób osiągnięta została do
tychczasowa zwyżka cen? Przez podry
wanie zaufania do pieniądza narodowe
go, przez operowanie groźbą jego de
precjacji, przez przesunięcie zaintereso
wania z pieniądza na „wartości realne" 
(towary, akcje itd). Tendencja zwyżko
wa oparta jest więc całkowicie na mo
mentach inflacyjnych. Wszelkie zobowią
zanie monetarne, zwiastujące stabiliza
cję, grozi raptownem powstrzymaniem 
hausse'y- Jako dowód może posłużyć 
reakcja rynków towarowych i giełdy na 
sam projekt rozejmu monetarnego. — 
Reakcja ta wyraziła się jako natychmia
stowy spadek cen surowców i kursu pa
pierów; spadek tak gwałtowny, że ma
jący nieomal charakter „krachu". Wów
czas właśnie rząd amerykański zdecydo-

Sprawiedliwość nakazuje stwierdzić, 
że akcja amerykańska realizuje się nie 
tylko środkami inflacyjnemi, ale również 
środkami ekouomicłnemi. Wśród tych 
ostatnich dadzą się wyróżnić dwie grupy. 
Pierwszą z nich stanowi t. zw. „kontrola 
produkcji", której cele i metody zostały 
sformułowane w postaci skrajnej w 
,,Farm Relief Act" i w postaci umiarko
wanej w „Industrial Recovery Act". — 
Najważniejsze zarządzenia w lej dziedzi
nie to restrykcje w stosunku do gałęzi 
przemysłu i rolnictwa, uznanych za nad
mierne: ograniczenie produkcji nafty, 
zmniejszenie terenów pod uprawę zboża, 
bawełny itd. 

Na drugą grupę, składają się środki, 
— również przewidziane przez „Indu
strial Recovery Act" i mające na celu 
jednocześnie powiększenie kosztów pro
dukcji i wzmożenie zdolności konsum-
cyjnych ludności. Należy tu wielki pro
gram robót publicznych, zarządzenia u-
stalające maximum czasu pracy i mini
mum płacy itd. 

cen 
m r̂ynkach z a g r a n i c z n y c h 1 k r a j o w y c h . 
Jak nas informują z kół przemysłu wełny surowej zagranicą wywarła swój 

wełnianego światowy rynek wełny su- wpływ również na krajowy rynek pół-
rowej pozostaje pod znakiem silnej fabrykatów wełnianych. Przędza cze-
haussy cen! Zwyżka cen wełny surowej sankowa w związku ze zwyżką suro-
na rynkach zagranicznych wyniosła w wej wełny poszła bardzo znacznie w ciągu ostatnich 2 tygodni czerwca oko
ło 20 procent. W sumie obecne ceny 
wełny surowej zagranicą są o przeszło 
30,procent wyższe od. najniższego punk-
tu notowań. Przyczyną tak znacznej 
zwyżki jest niezwykle silny popyt na 
wełnę. Według doniesień angielskich do 
mów wełnianych, ilości wełny sprzeda
ne w ciągu maja przewyższają bardzo 
znacznie ilości, sprzedane w tym okre
sie roku ubiegłego. Oprócz zakupów, 
dokonywanych przez przemysł, doko
nywane są również na rynkach zagra
nicznych poważne zakupy wełny w ce
lach lokacyjnych, na tle przejawiającej 
się coraz bardziej na całym świecie u-
cieczki od pieniądza. 

Powyższa silna zwyżka notowań 

górę,, zwyżkując z dnia na dzień o kilka 
procent. W sumie w ciągu ostatnich 2 
tygodni zwyżka cen przędzy czesanko
wej wyniosła od' 10 do 20 procent za
leżnie od gatunku. Zaznaczyć należy, że 
zwyżka notowań przędzy nel jest za
leżna od fluktuacji dolarowych, ponie
waż przędza ta jest notowana we fran
kach francuskich, a hurtownicy podają 
ceny w dolarach po kursie 8.90. 

Narazie efekt tak znacznej zwyżki 
cen przędzy czesankowej jest ujemny, 
ponieważ producenci tkanin wstrzymu
ją się z zakupami przędzy, odkładając 
tranzakcję na później, kiedy zbliżają
cy się sezon zimowy zmusi do podjęcia 
produkcji zimowej, (ag^ 

Dalszy spadek dolara. 
N a r y n k u p a n o w a ł n a s t r ó j s p o k o j n y . 

Oczywiście oddziaływanie środków e-
konomicznych na ceny nie może się wy
razić przed upływem pewnego czasu. — 
Rezultat doraźny może być tylko nastejp 
stwem działania czysto monetarnego. —-
Bez wielkiej przesady można powie
dzieć, że decydującym czynnikiem, 
kształtowania polityki monetarnej Sta
nów Zjednoczonych w.ciągu najbliższych 
miesięcy będzie wzgląd na notowania 
giełdowe poszczególnych surowców i pa
pierów przemysłowych. 

Można sceptycznie oceniać ew. re
zultaty obecnego eksperymentu mone
tarnego Stanów Zjednoczonych. Można 
uważać za błąd, brzemienny w ciężkie 
konsekwencje dla życia gospodarczego 
Stanów Zjednoczonych i nawet świata 
całego, ale, by dobrze zrozumieć cha
rakter obecnych wypadków amerykań
skich, trzeba jasno zdać sobie sprawę, 
że rząd Rooscvelta wszedł zdecydowanie 
na tę drogę i że nie zejdzie z niej tak 
długo, aż nie urzeczywistni swych celów 
albo nie przekona się o bezowocności 
swej akcji przez krach, jakiego nie za
znał nigdy żaden kraj. »ii... 

Oto dlaczego każde przedsięwzięcie 
monetarne, które mogłobyi^lyystawić na 
szwank powodzenie eksperymentu ame
rykańskiego ostatecznie musi być przez 
rząd Stanów Zjednoczonych odrzucone. 
Oto dlaczego konferencja londyńska nie 
może .Uczyć na.rozejm monetarnytrnieza-
leżnie od tego, ćo temu lub' owemu politykowi amerykańskiemu spodpba ,sie 
na ten temat powiedzieć. 

J. W. 

W dniu wczorajszym łódzki rynek 
walutowy zanotował dalszy spadek do
lara. Łódzki oddział Banku Polskiego 
płacił za dolary początkowo 6.85, na
stępnie 6.80, a_przed zamknięciem po
nownie 6.85 przy małem zaofiarowaniu, 
gdyż w obrotach prywatnych w ciągu 
całego dnia można było uzyskać za do
lary 6.90, zaś żądano za dolary 6.92 do 
6.95. 

W związku z potrzebami sfer gos
podarczych na ultimo wczorajsze obro
ty dolarami były znaczne. Pomimo spad 
ku dolara, na rynku, panował najzupeł
niej spokojny nastrój. 

Oficjalny kurs czeków wyniósł — 
7.00 i kabla na Nowy York 7.03. Koń
cowa tendencja dla dolara wybitnie 
słaba. 

Tendencja dla złota utrzymana na 
poziomie z środy przy kursie dolarów 
złotych 9.22 w "płaceniu i 9.25 w żąda
niu. Podaż złotych dolarów bardzo ską
pa, lecz wobec małego równocześnie 
zapotrzebowania dostateczna. Rubie 

złote nadal w zupełnem zaniedbaniu 
przy minimalnem zaofiarowaniu i nie
zmienionym kursie 4.85 w płaceniu i — 
4.88 w żądaniu. Kurs florena holenders
kiego, który wywiera wpływ na kształ
towanie się tendencji dla złota wykazał 
minimalne zniżkowe odchylenie do — 
375.5. 

Wymieniano funty po zlekka obni
żonym kursie 30.30 w płaceniu i 30.35 
w żądaniu, franki bez zmiany: francuski 
35.10 w płaceniu i 35.15 w żądaniu, 
szwajcarski 172.25 w płaceniu i 172,5 w 
żądaniu, marka niemiecka wobec nie
dostatecznej podaży materjalu zwyżko
wała ponownie o jeden grosz do 210 w 
płaceniu i 211 w żądaniu, szyling austrja 
cki bez zmiany 99,5 w płaceniu i 100 
w żądaniu i gulden gdański 174 w pła
ceniu i 175 w żądaniu. Obroty waluto
we średnie. 

Papiery wartościowe w zaniedba
niu przy kursie łódzkich 8-procento-
wych listów zastawnych 37.25 w płace-
n.u i 37.ó0 w żądan'u. (c^ 

Wieści gospodarcze 
W SPRAWIE STEMPLOWANIA RACHUNKÓW 

KUPIECKICH. 
Znaczna iLo-ść liim wystawia rachunki na 

blankietach, wyrywanych z ksiąg grzbietowych 
z tom, i i w książce pozostaje kopia odbitkowa, 
stanowiąca podstawę dla księgowania. WedDug 
stosowanej dotychczas praktyki opłatę stemplo
wą, przypadającą od rachunku, firmy kasowały 
na oryginałach doręczanych, względnie wysyła
nych odbiorcom. 

Urząd stemplowy w Łodzi zwkwestjonował 
jednak prawidłowość podobnego sposobu uisz
czania opłaty, zajmując stanowisko, iż w mysi 
przepisów rozporządzenia wykonawczego, w <łn. 
10.X. 1932 (Dz. Ust. Nr. 99), oplata stemplowa 
winna być umieszczona na kopji, pozostającej 
w księdze grzbietowej. 

W związku z tern Izba Przemysłowo-Han
dlowa w Łodzi podjęła odpowiednie kroki iu-
teirewencyjne na teranie ministerstwa skarbu, 
przyczera podniosła, iż w świetle przepisów^ 
art. 26 prawa sloemplowego uznać należy, te 
rachunki wydawane z ksiąg grzbietowych nde 
powinny być stemplowane w sposób podany w 
rozporządzeniu wykonawczem, gdyż § 48 i 49 
tego rozporządzenia. ujawniają częściową kolizję 
z ustawą. 

S T A N PLANTACYJ BURACZANYCH. 
W okresie od 4 do 6 cerwca spadły prawie 

w całej Polsce oczekiwane deszcze. Opady de 
jednak nie mogły dostatecznie dodatnio wpłynąć 
na stan plantacyj buraczanych z powodu nadal 
trwających dotkliwych chłodów nocnych; stąd 
wzrost buraków odbywa się w bardzo powolnera 
tempie, a miejscami jest poważnie zahamowany. 
Po ostatnich opadach bardzo pożądana jest cie
pła i słoneczna pogoda. 

W zdrowotności plantacyj nie było ooważ-
niejszych zmian. Poza wystepujcemi w dalszym 
ciągu zgorzelą i pędrakami pojawił się na plan
tacji jednej cukrowni drotownik. 

A M E R Y K A BUDUJE OKRĘTY. 
Donoszą z New-Yrku. że w ostatnim czasie 

mnożą się oznalki zapowiadające w najbliższym 
czasie siijne ożywienie w budowie okrętów v 
Stanach Zjednoczonych. Cały szereg linij okrę
towych nosi się z zamiarem uzupełnienia tonażu 
i kazał sobie złożyć odpowiednie oferty. Nara
zie towarzysiwa okrętowe mają dać stoczniom 
zamówienie na 6 okrętów pasażerskich i 9 to
warowych. Między innemi koncern United Sta
tes Lines ma zamówić wicilki transatlantycki 
okręt pasażerski. 

Z AKADEMICKIEGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO — ŁÓDŹ. 

W dniu dzisiejszym, t, j . 1 Lipca o godzinie 
20-ej w lokalu S.K.S. przy ulicy Skwerowej 1 
odbędzie się zbiórka wszystkich członków A.O. 
Z.S, — Łódź. Obecność członków obowizkowa, 



H a n d e l w ł ó k i e n n i c z y w P o l s c e . 
Prymitywna organizacja handlu.—Słabość finansowa 

kupiectwa.—Koszta kredytu są bardzo wysokie. 
Komisja badania organizacji ł waru-

ków rozwoju handlu w Polsce, istnieją
ca przy Instytucie Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen, przeprowadziła 
-iekawe badania odnoszące się do han-
Uu włókienniczego w Polsce. Wyniki 
tych badań są miarodajne dla najbar
dziej typowych gałęzi naszej wymiany 
i mają doniosłe znaczenie przy szuka
niu środków, zmierzających do napra
wy naszego wadliwego aparatu handlo
wego. 

Badanie handlu włókienniczego mia
ło, według zamierzeń Instytutu Badania 
Konjunktur, objąć wszystkie ważniej-
7.C ośrodki handlu włókienniczego i w 

każdym dość znaczną liczbę firm, tak, 
aby dane można było uważać za repre
zentacyjne dla całości te] gałęzi. 

Ankieta objęła dwa główne ośrodki 
handlu włókienniczego a mianowicie 
Łódź I W rarszawę. Czynnikiem, który 
w zdecydowany sposób zaciążył na 
wartości zbieranych materiałów jest 
prymitywna organizacja handlu. Znaj
duje ona też wyraz w fakcie, że prowa-
Izenle prawidłowych ksiąg Jest w han
dlu rzadkością. 

Badania stwierdziły "dużą słabość fl-
nasowa hurtowego handlu włókienni
czego. Finansowanie obrotów handlo
wych jest tylko w części dokonywane 
ze środków własnych hurtowników 1 
producentów, którzy otrzymywane „kli-
jentowskie" weksle dyskontują, przy-
czem z kredytu bankowego korzystają 
prawie wyłącznie producenci, natomiast 
handel musi szukać kredytu prywatne
go. Ten system finansowania obrotów 
odbija się oczywiście na podziale zys
ków. Przy wysokiej stopie procento
wej znaczną część różnicy między ceną 
producenta, a ceną detalisty pochłania 
właśnie koszt kredytu. W podziale do
chodu tę część otrzymuje czynnik fl-
lansujący obroty, jest w nim w pewnej 
mierze handel i producent, obok nich 
jednak wierzyciel zagraniczny, jako do
stawca surowców, banki i kapitaliści 
krajowi, prywatni dyskonterzy i t. p. 

Koszta kredytu są przeważnie bar-' 
dzo wysokie. Przyczyna tego stanu rze 
czy tkwi w strukturze„polskiego rynku 
pieniężnego, w fakcie, że istnieją pewne 
<ródła kredytu, do których dostęp ma
ja tylko ograniczone koła. Źródłami te-
T ii są kredyty zagraniczne, kredyt ban
ku emisyjnego; ponieważ nie zaspaka
jają, one całkowitego zapotrzebowania, 
a inne kapitały są rozporządzalne tylko 
w ograniczonych ilościach", cena ich jest 
bardzo wysoka. W ten sposób powstają 
'dwie stopy procentowe: niższa, z której 
korzystają uprzywilejowani, mający do-
rtep do tych dogodniejszych źródeł kre
dytu I wyższa dla kredytów z kapita
łów krajowych, przechodzących przez 
wo!ny rynek. \ 

Producenci korzystają z obu rodza-
jów kredytu, stopa wiec udzielanych 

przez nich kredytów towarowych mo-
• być — i pod naciskiem konkurencji 

fest — niższa od stopy na prywatnym 
rynku dyskontowym. W ten sposób sta* 

s ię dla hurtownika opłacalnem MoĄ 
rzystanie z kredytu 'dostawcy, a rów
nocześnie lokowanie poza swem przed
siębiorstwem posiadanych kapitałów. 
Oczywiście w wielu wypadkach Kur

nik rozporządza tylko kapitałami' 
cudzemt, otrzymując wówczas docho-

dość skromne. W tych wypadkach" 
nożliwość kapitalizacji w przedsiębior-
stwie jest zupełnie ograniczona. Rola 

hurtownika zależy w pierwszym 
; l/ie od jego zasobów kapitałowych, 
ern tłumaczy się, że w latach 1909 — 
930 w przemyśle bawełnianym o'dby-

wało się masowe wypieranie hurtownl-
fów przez składy fabryczne 1 komlsan-

v fabryk. Tylko zaangażowanie się 
pośrednie istniejących kapitałów w 

• i<'s¡í;bioistwach handlu hurtowego* 
dałoby im siłę i znaczenie w procesie,1 

ymiany. 

Jako objaw charakterystyczny war-
nnotować, że mimo, że zbyt hurtow-

ów w Polsce odbywa się naogół 
.!. semi partiami, niż w Niemczech 

i mimo braku kapitału, zapasy okazują 
się w Polsce równie duże Jak w Niem
czech, a szybkość obrotu wcale nie jest 
większa. Prymitywnie prowadzona jest 
kalkulacja, przy zawikłanych zresztą 
i niejednorodnych stosunkach kapita

łowych, ceny na rynku podlegają gwał
townym wahaniom. Przyczyniają się do 
tego 1 stosunki panujące u producentów 
(ramszowanie, konkurencja między pro
ducentami przez imitowanie towarów 
gorszemi i t.p.). Detal podobnie Jak i 
hurt odznacza się prymitywna organi
zacją. Bardzo rozpowszechnione jest 
zatrudnianie członków rodzin. 

Naogół handel włókienniczy w Pol
sce cechuje słaba dochodowość I zwią
zany z nią ściśle brak kapitałów włas
nych. Finansowanie handlu odbywa się 
w bardzo dużym stopniu na podstawie 
kredytu towarowego producentów. — 
Względna taniość tej tradycyjnej for
my finansowania zachęca do korzysta
nia z niej często nawet firmy zasobne 
w kapitał, które część tego lokują na 

[prywatnym rynku dyskontowym, gdzie 
[osiągają wysokie odsetki. Niezasobność 
handlu w kapitał prowadzi do dużej 
liczby ogniw w łańcuchu pośrednictwa. 
Stąd niska stopa zysku poszczególnych 
stadjów wymiany niekoniecznie się ko
jarzy z niska ceną końcową towaru. — 
Wydłużenie łańcucha pośrednictwa 
absorbuje znaczne zapasy towarowe, w 
poszczególnych bowiem stadjach wy-
mlany zapasy nie są, Jak się okazuje, 
mniej obfite w stosunku do obrotów, niż 
np. w Niemczech. Naskutek braku ka
pitałów i prymitywnej organizacji pra
cuje więc handel włókienniczy w Pol
sce nieekonomicznie. Zresztą wszystkie 
jego cechy charakterystyczne wynika
ją w dużym stopniu z faktu, że wchłania 
on t— jak handel w Polsce wogóle — 
stosunkowo niezwykle dużą ilość ludno
ści, co właśnie wytwarza ściąganie 
marży zysku do poziomu, zapewniają
cego tylko niski standart życiowy, czę
sto bez żadnej akumulacji. 

M. G. 

N o c n e o b r a d y v s e n a t u U S A 

Sytuacja St. Zjednoczonych jest bardzo poważna. Koulcrcncja loau.yùs&a doma
ga się ustabilizowania dolara, prezydent Roosevelt wydaje wciąż nowe, bardzo 
daleko sięgające zarządzenia. Nic tedy dziwnego, że senat obraduje całemi no. 

. -• ca mi. ... 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 30 czerwca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo
żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 1.472 tony, w tern żyta 
766 ton. Notowano: żyto standard 1-szy 
21 i pół — 22, standard Il-gi 21 — 21 i 
pół, pszenica czerw, jara szklista 40 -•-
41, jednolita 39 — 40, zbierana 38 — 39, 
owies jednolity 16 — 17, zbierany 15 — 
16, jęczmień 15 — 16, jęczmień na kaszę 
18 — 18 i pół, gryka 17 — 13, proso 18— 
19, groch polny 22 — 25, groch Viktoria 
20 — 36, wyka 13 — 14, łubin niebieski 

7 i pół — 8, żółty 9 — 10, siemię lniane 
37 — 39, mąka pszenna luksusowa 60 — 
65, mąka pszenna gat. I-szy 55 — 60, mą 
ka pszenna gat. Il-gi 50 — 55, mąka 
pszenna gat. 111-ci poślednia 25 — 35, 
mąka żytnia pytlowa 34 — 35, mąka żyt 
nia sitkowa i razowa 26 — 27, otręby 
pszenne szale 13 — 13 i poł, otręby żyt
nie 11 i pół — 12, otręby pszenne śred
nie 12 i pół — 13, kuchy lniane 18 — 19, 
kuchy rzepakowe 14 — 14 i pół, kuchy 
słonecznikowe 15 i pół — 16. 

D Z I Ś W I E L K A P H R A 
Na estradzie 

Wieczory artystyozne w wykonaniu: 
IRENY CARNERO 

królowa pieśni. 
ZOF.II DLRANOWSKIEJ 

wodewil Is tka 
RINY MARSSELLE 

primabalerina 
ROMANA SZMARA 

baleunistrz. 
STEFANA ZWIRSK1EGO 

humorysta. , , . . . 
Początek w dni powszednie! 

I seam6 — o Bodz. 4.45 III seans 
II seans — o godz. 6.26 IV seans 

Na ekranie 
Najświetniejsza farsa w wersji francus
kiej, prawdziwe zdarzenie z życia, 
przedowclpny konflikt p. L 

— o goàz. 8 
— o godz. 10.2O 

W soboty, niedziele i święta 6 seansów o 12. 2, 4, 6, 8 i 10-ej 

Występy artystyczne rozpoczynała się w dni powszednie o 8 I 10, w soboty, 
niedziele i święta o godz 6, 8 1 10-ej. Sala specjalnie chłodzona. 

CENY MIEJSC NIE PODWYŻSZONE. 
względnie nieważne. 

Passepartout 

fe 

Z kartelu przidsatofhów. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 

zrzeszenia producentów przędzy baweł
nianej w Łodzi, uchwalono, iż w okresie 
od dnia 10 lipca do 23 lipca r. b- norma 
uruchomienia w przędzalniach zrzeszo
nych w kartelu wynosić będzie w dal
szym ciągu 92 godziny tygodniowo. 
A więc w powyższym okresie wszyst
kie przędzalnie zrzeszone będą miały 
prawo zastosować w swych fabrykach 
najwyższe uruchomienie. Zaznaczyć na
leży, iż jak dotychczas, żadna przędzal
nia z prawa tego nie skorzystała, stara
jąc się przystosować swa produkcję do 
stopnia zapotrzebowania, które w cza
sach ostatnich, ze względu na niewyjaś
nioną sytuację na rynku przędzy baweł
nianej w Łodzi uległo poważnemu po
gorszeniu. 

Jednocześnie na posiedzeniu zarzą
du kartelu uchwalono nadal prowadzić 
rokowania, któreby doprowadziły do 
ponownego przystąpienia do kartelu 
tych 11-tu firm. które w swoim czasie 
z zrzeszenia wystąpiły. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 30 czerwca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warsaawie w związ
ku z dalszym spadkiem waluty amery
kańskiej tendencja dla dewiz przeważała 
słabsza, przy obrotach nieco zwiększo
nych. Bank Polski płacił za dolary go
tówkowe 6.85. Notowano kursy dewiz: 
Belgia 124.85, Gdańsk 173.90 ( + 5), Ho-
landja 357.50 (— 25), Londyn 30.17 
(— 15), Nowy Jork 7,00 (— 7), Nowy 
Jork - kabel 7.03 (— 7), Paryż 35.09, 
Sztokholm 155.75 (— 25), Szwajcarja 
172.15, Włochy 47.10; w obrotach mię
dzybankowych dewizy na Berlin 211.50 
(— 20). W obrotach prywatnych!'mar
ka niemiecka 209.25, dolar gotówkowy 
6.94, rubel złoty 4.86, dolar złoty 9.20, 
rubel srebrny 1.42, bilon 0.68. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym ten
dencja przeważała mocniejsza, przy wię
kszych obrotach akcjami Lilpopa. Noto
wano: Bank Polski 75 — 75.50 ( + 50), 
Lilpopy 9.50 — 9.75 ( + 25), Starachowi
ce 8.85 (— 5), Handtke 16, Haberbusch 
42 — 44 ( + 300). Tranzakcje dokona
ne a nienotowane: Siła i Światło 24 
( + 200). 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla 
papierów procentowych panowała ten
dencja mocniejsza, przy obrotach wię
kszych pożyczką konwersyjną, 7 proc 
stabilizacyjną i 8 proc. listami m. War 
szawy. Notowano: 4 proc. poż. dolaro 
wa 48.50 — 48.75 ( + 75), 4 proc. inwe 
stycyjna zwykła 101,50 ( + 25), 5 proc 
konwersyjną 43.50, 7 proc. stabilizacyj 
na 49.25 — 49.13 (— 12), odcinki po 500 
dolarów 50 ( + 62), 8 proc. budowlane 
BGK I emisja 93, listy i obligacje ban
ków państwowych bez bmian. 4 i pół 
proc. listy ziemskie 39.50 — 39.75 — 
39.50, 7 proc. listy dolarowe 35.50 ( + 15) 
8 proc. Warszawy 39.50 — 40 ( + 37). — 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 3 
proc. budowlana 37.75 (— 10), 5 proc. 
kolejowa 39.50, 6 proc. dolarowa drobne 
odcinki 45.50, 10 proc. kolejowa 100.50, 
8 proc. listy zastawne funtowe Przemy
słu Polskiego 55.25 — 55, 4 i pół oroc. 
listy ziemskie wileńskie 28.25, 5 proc. 
Warszawy 49, 8 proc. Łodzi 37, 10 proc. 
Radomia 33, 6 proc. bony m. Warszawy 
55.25, 6 proc. obligacje Warszawy VI e-
misja 34.50. 

G i e ł d a z b o ż o w o -
t o w a r o w a . 

Wczorajsze notowania łódzkie] gieł
dy zbożowo-towarowej za 100 kg. loco 
Łódź w zip.: żyto 21.25—21.75. pszeni
ca 40.00—41.00. jęczmień przemialowy 
18.00—19.00. mąka żytnia 65 proc. 3200 
—3300, mąka żytnia 60 proc. 33.00— 
34.00, mąka pszenna 65 proc. 60-00— 
62.00, otręby żytnie 12.50—1600. otrę
by pszenne 11.00—11.50, otręby pszen
ne grube 11.50—12.50- Usposobienie 
ogólne spokojne. (c) 
II gat. II 

[I1ÜIIÜI! lilii!!!: 
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W T M C r Y A t U Y&T0W J a n u s z e m Ś c i w i a r s k i m HELENÓW 
Nowa miłość i nowy film 

od godz. 
9-eJ w. na otwarte] scenie 

Humor, satyra, balet i aktualia. D f > U ~ J 'W 1T W 

Anons: Jutro w niedzielę. 2 lipca, od godz. 11-ej przez pol. * * V . /m 1̂ 1 ML* I Y 
pod dyr. T. Rydera 

genialnego artysty i reżysera, Charlie Chaplina. 
Londyn czyni obecnie wrażenie 

przedpokoju Hollywoodu- W stolicy an
gielskiej pełno dziś aktorów, reżyse 
rów filmowych i t. p. Jest to naturalny 
Skutek rozwoju filmu angielskiego I u-
padku stolicy filmowej. 

Największą jednak sensację wywo
łał w Londynie krótki pobyt Charlie 
Chaplina. Załatwiał on tam pewne obra
chunki, związane z jego ostatnim fil
mem ..Wielkomiejskie światła". Jeden z 
dziennikarzy londyńskich donosi przy 
tej okazji o ostatniej przygodzie miło
ści Chaplina, który pracuje obecnie nad 
nowym filmem. Bohaterem tego obrazu 
będzie głuchoniemy. Chaplin długo od
poczywał po swym ostatnim obrazie, 
szukał bowiem takiego tematu do no
wego scenariusza, który pozwoliłby mu 
zagrać niemą rolę. Poszukując zaś od
powiedniej partnerki, zakochał się na 
zabój, lecz tym razem podobno nie
zmiernie ..poważnie". 

Kobieta, którą Chaplin darzy obec
nie miłością, jest jego partnerką w tym 
nowym filmie. Warto przytem zwrócić 
uwagę, że Chaplin ntfgdy nie powtarzał 
dwuch filmów z tą samą partnerką. 
Virginja Cherill, która kreowała głów
ną rolę kobiecą w ..Światłach wielko
miejskich" jako niewidoma kwiaciarka, 
rozstała się z nim Już nazawsze. Wpraw 
dzie t występuje ona nadal w różnych 
wytwórniach hollywoodzkich, lecz o-
trzymuje przeważnie drobne rólki. 

Obecna „przyjaciółka" i partnerka 
Chaplina budzi jednak wielkie zaintere
sowanie w całej Ameryce. Jest to nie
znana dotychczas artystka filmowa. 
Paulette Goddard, która przed kilku la
ty zawędrowała do Hollywood w po
szukiwaniu nowych wrażeń i przygód. 
Chaplin spotkał ją poraź pierwszy w 
Hollywood i., znikł nagle na pół roku, 
przerywając prace nad swym nowym 
filmem. 

Miss Goddard ma zaledwie 19 lat, 
Jest bardzo ładna- Dotychczas była pla
tynową blondynką, lecz na prośbę Cha
plina zmieniła kolor swych włosów na 
zwykły blond. Przed sześc'u miesiąca
mi Miss Goddard wyjechała nagle z Hol
lywood- Oczywiście, że po przybyciu 
do New-Yorku chciwi reporterzy rzu
cili się na nią. zasypując ią pytaniami, a 
przedewszystkiem chcąc się dowie
dzieć, co ją łączy z wielkim artystą fil
mowym. 

Miss Goddard miała na te wszystkie 
pytania tylko jedą odpowiedź: 

— To nikogo nie obchodzi... 
Mówiono już nawet o tern. że Cha 

WILL IAM BERG. 

plin przyjedzie wkrótce do New-Yorku, 
by oficjalnie zaręczyć się z Miss God
dard. Aż oto pewnego dnia Miss God
dard zaręczyła się z bogatym farmerem 
kalifornijskim, Mr. Carneyem Gratzem, 
i wszyscy znowu współczuli z Chapli
nem, uważając go za nieszczęśliwego 
kochanka... 

Przed paru tygodniami jednak Cha
plin zabrał się znowu do pracy nad 
swym filmem, którego bohaterem jest 
głuchoniemy. Rolę głuchoniemego gra 
oczywiście Chaplin, a jego partnerka 
jest — Miss Paulette Goddard. 

Chaplin pracuje, jak wiadomo, bar
dzo wolno, dlatego należy się spodzie
wać, że nowy jego film wejdzie na ekran 
nie wcześnie) dopiero niż za rok-

Znakomity goić japoński 
syn słynnego finansisty barona Mitsui, 

przybył do Warszawy. 
oraz przedstawiciele zarządu głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

W dmiu 28 b. m. rano przybył do 
Warszawy pociągiem berlińskim p. Ta. 
kaharu Mitsui, syn słynnego finansisty 
i działacza społecznego japońskiego, ba
rona Jutaro Mitsui, jednego z najbogat
szych ludzi świata. 

Gość japoński przybył do naszego 
kraju, celem złożenia wizyty Towarzy
stwu Polsko-Japońskiemu w Warszawie 
oraz Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi, 
który łączą węzły przyjaźni z Czerwo
nym Krzyżem Japońskim. 

Na dworcu powitali p. Mitsui: min. 
Bortoni, przedstawiciele T-wa Polsko-
Japońskiego z płk. Janczewskim na cze-
le, członkowie poselstwa japońskiego, 

P r e z y d e n t R o o s e v e l t j e d z i e n a u r l o p . 

Powszechnie przypuszczano, że prezydent Roosevelt przyjedzie do Londynu, by 
wziąć udział w konferencji gospodarczej, okazało się jednak, że prezydent wybrał 
podróż do cudowne) miejscowości w Ma ssachusetts, gdzie spędzi swój urlop 

Nieście pomoc najbiedniejszym ! 

O godz. 13-ej gość japoński wraz z 
małżonką złożył wizytę w zarządzie 
głównym P.C.K., interesując się zwłasz
cza działalnością kół młodzieży Czer
wonego Krzyża, które utrzymują stały 
kontakt (wymiana korespondencji, albu
mów itp.) z młodzieżą Czerwonego Krzy 
źa Japonji. Pani Mitsui przedstawiciele 
młodzieży P.C.K. wręczyli piękną lalkę 
w stroju ludowym. 

Znakomity gość zapisał się na człon
ka dożywotniego P.C.K. 

# 
Rodzina Mitsui należy od półtora wie

ku do szlachty japońskiej, a od 600 lat 
prowadzi jedne z największych w Ja
ponji przedsiębiorstwo handlowe i prze
mysłowe. Dzisiejszy koncern Mitsui za
trudnia około 100.000 pracowników. — 
Koncern ten obejmuje Bank Mitsui. Dom 
Handflowy Dussan Kaisha oraz Towa
rzystwo Górnicze. Posiada on liczne od
działy w całym świecie. 

Zasadą, na której opierają się przed
siębiorstwa Mitsui jest t. zw. „kyoson", 
czyli współpraca. Każdy pracownik tych 
przedsiębiorstw otrzymuje tantjemę z 
zysków. Zakłady te prowadzą również 
na szeroką skalę akcję filantropijną. 

TEGOROCZNI MATURZYŚCI I MATURZYSTKI 
3-ch gimnazjów T-wa Szkół Żyd. w Lodzi : 

I-go gimnazjum męskiego przy ul. Magi
strackiej Nr. 21: Berliński Szmul, Białek Moj
żesz, Bromberg Moryc, Chmielnicki Rywen, 
Dlużnowski Rubin, Elbaum Lejb, Herman Sa
muel, Kawenoka Joel, Lipel Josif, Lipel Szmul, 
Lubocliiński Chaskiel, Rotenberg Dawid, Salo-
mottowicz Szmul-Mojżesz, Sarna Mojżesz, Tre j -
ster Fajwel-Ber, Turbowicz Azryel, Wegmei-
ster Chaim-Lejb, Zakhejm Salo. 

II-go gimnazjum męskiego przy ul. Magi
strackiej Nr. 22: Birger Dawid, Bodzechowskl 
Benjamin, Brandman Samuel, Cylron Samuel, 
Goldsztejn Chaim Hamer Pinkus, Haron Mord-
cha, Librach Gerszon. Lurje Leon, Milsztajn 
Józef, Mokrski Michał, Pinchasik Moryc, Rabi-
nowlcz Jehoszua, Rzechta Daniel, Szlagman 
Menachem, Wender Icchok, Windman Abram, 
Wiślicki Józef. 

Gimnazjum żeńskiego przy ulicy Piramo
wicza Nr. 6: Frenkiel Fajga, Kon Cecylja, 
Kryszek Llll.Rotkopf Cela, Russ Porja, Simon 
Gustawa. Szterenfeld Hlnda, Szwarcbcrc Na-
chima, Tabakman Marja, Warszawska Uizela, 
Zylberszac Chaja-Łaja. 

INOWACJA W BARZE „SANO" . 
Bar „Sano" przy ul. Piotrkowskiej Nr. 50 

wprowadził inowację dla t. zw. „słomianych 
wdowców" I wogóle dla wszystkich stołują
cych się w restauracjach, tanie kolacje. Kolacja 
z 4-ch dań: 1) zakąska. 2) chłodnik lub barszcz, 
3) ryba lub mięso, 4) kompot lub legumina ko
sztuje tylko zt. 1.50. 

Idealny sposób, 
Baron Gfaller był nieprzyjemnie zdzi 

wiony, gdy służący podał mu kartę wi
zytową dyrektora teatru Wengera. 

— Powiedziałeś, że jestem w do
mu? 

— Tak, panie baronie. 
— Zepsułeś się ostatnio. Dawniej 

wyczuwałeś bardzo dokładnie, dla kogo 
jestem w domu, a dla kogo nie. Trudno. 
Proś tego pana. 

Po chwili dyrektor Wenger wszedł 
do pokoju. Skłonił się zdaleka z miną, 
która zawsze irytowała barona Gfallera 
i już od progu wołał: 

— Pan oczywiście nie zgadnie, panie 
baronie, co mnie do pana sprowadza... 

Baron Gfaller spoglądał na niego zim 
nym wzrokiem. Wskazał ręką krzesło. 

— Słucham pana. 
— Drogi panie baronie, nie zabiorę 

panu wiele czasu. Odrazu przystępuję 
do rzeczy. Otóż przed dwoma laty por
wał- pan mi moją najlepszą aktorkę Ani
tę Drosle... 

— Pan się zapomina, panie dyrekto
rze. Nic uprowadziłem Anity, lecz się z 
nią ożeniłem. Proszę pamiętać, że Ani
ta jest obecnie oanią baronowa Gfaller. 

— Oczywiście, ia bardzo przepra
szam. Nie miałem bynainin'H '"nijntn1 

pana urazić. Jeśli o tern wspomniałem, 
to tylko dlatego, że chciałem prosić pa
na o pewną przysługę. Otóż ja mam 
wspaniałą rolę dla pani baronowej. Nikt 
inny poza nią nie może jej grać. I chciał
bym prosić pana o zezwolenie na jej wy
stęp. 

Gfaller podniósł się z krzesła zdener 
wowany. 

— Proszę pana, raz na zawsze pro
szę zapamiętać, że moja żona nie będzie 
występowała więcej na scenie. W każ
dym razie ja takiego zezwolenia nigdy 
nie udzielę. I na ten temat proszę ze mną 
nigdy nie mówić. 

— Oczywiście — odparł uśmiechając 
się Wenger — to jest pańskie prawo. 
Nie mówmy więc o tern. A poza tern, 
czy pani baronowa dobrze znosi rozsta
nie się ze sceną? Pan wie przecież, pa
nie baronie, że wielkie artystki zachowu 
ją długie lata pragnienie sławy I wystę
pów. 

Gfaller spojrzał na niego już łaskaw
szym wzrokiem. 

— O, początkowo wspaniale. Dwa 
lata upłynęły świetnie. Tyilko wie pan, 
w ciągu ostatnich dwuch tygodni żona 
moja zmieniła się nie do poznania. Je-
stci i poważnie zanie. .>kojony i nawet 

myślę o tern, by poradzić się lekarza. 
Przed dwoma tygodniami zapytała mnie 
czy pozwolę jej wystąpić na scenie. Od
powiedziałem oczywiście przecząco. A 
następnego dnia wystąpiły u niej te nie
pokojące objawy. Naraz zaczęła mnie 
prześladować niezwykłą zazdrością. Są* 
dzi ona, że zdradzam ją z jakąś kobietą. 
Urządza mi niezwykłe sceny, nie krępu
jąc się zupełnie służby. Mówi przytem 
w ten sposób, że jej nie poznaję. To nie 
są wcale jej słowa, jej wyrażenia. Prze
śladuje mnie na ulicy, a gdy ją sprowa
dzam do domu, płacze straszliwie. Nie 
wiem, co o tern myśleć i. sądzę, że jed
nak będę musiał poradzić sie lekarza. 

Wenger uśmiechnął się. 
— Drogi panie baronie, lekarz jest tu 

zupełnie zbyteczny. Mogę pamu wyjaś
nić zupełnie dokładnie chorobę pańskiej 
żony. Proszę mi wybaczyć, ale przed 
14 dniami przesłałem pani baronowej ro
lę, którą właśnie dla niej przeznaczyłem. 
Sztuka nosi tytuł „Zazdrość kobiety". 
Pani baronowa była urodzoną artystką, 
była wielką' artystką. Takie rzeczy się 
zdarzają. Gdy uświadomiła sobie, że nie 
będzie grała tej roli na scenie, zaczęła 
ją grać w życiu. To wszystko co pan 
zaobserwował i co paua niepokoi, jest 
treścią sztuki. Słowa, które wymawia, 
są słowami autora. I obawiam się, że 
potrwa to u niej bardzo długo... 

Gfaller. który słuchał początkowo 

spokojnie słów Wengera, pobladł nagle. 
— Pan sądzi? 
— Tak. Wie pan, że znam dobrze 

artystów. To jest niemal nieuleczalna 
choroba. I tylko jedno mogłoby ją uzdro 
wić. Gdyby... gdyby... odegrała tę rolę 
na scenie... 

— Nie. Nie. Nie. —Baron Gfaller u-
derzył pięścią w stół. — Nato ja się ni
gdy nie zgodzę, aby moja żona wystę
powała na scenie!... 

— Jak pan uważa. Ale pan nic zna 
psychiki artystów, panie baronie. Anita 
nie uspokoi się tak długo, dopóki nie wy
stąpi. I co najgorsze, będzie grała w 
życiu wszystkie role, które dostanie do 
rąk. Szkoda, że nie wiedziałem o tern 
wszystkiem wcześniej. Możnaby zapo
biec nieszczęściu... 

—Nieszczęściu? 
— Tak. Widzi pan, ja. nie wiedząc 

0 niczem, przesłałem pani baronowej no
wą sztukę p. t. „Obłąkana". Jeśli ona 
tę rolę zacznie grać... Może się stać ka
tastrofa. No ale, może jeszcze wszyst
ko będzie dobrze. Żegnam pana. 

Jednym skokiem znalazł się baron 
przy Wengerze. Złapał go za klapę. 
1 przez zaciśnięte zęby wykrztusił: 

— Kiedy miała się odbyć. pierwsza 
próba? 

— Jutro o 10 rano. 
— Dobrze. Anita przyjdzie... 

Thim. Les, 
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Jak pielęgnować urodą 
Ażeby wyg\adat zawsze świeżo i mieć mlo-
C7.cń»va cerę, której zazdroszczą kobiety, 
o podziwiają incź-?*y.źflł; najeży unkać sto-
sowania kremów, me wpływających dodat
nio na skore. 
Powinna Pani używać kremu, działającego •'"cz-nle, zdrowego, nie suchego i nie złożonego ze składników w pierw-"'iwku, z zapacli • natural-

.Nr. 181 

S A L A F I L H A R M O N J I 

P é B I S $0^ 
Istniejąca od roku 1809, przy ulicy Piotrkowskiej Ss 86. 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B Ó W ŁsKSU, 
LEKARZA DENTYSTY 30-

A. Ż A D Z 1 E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W -

SKIEJ Na 164, parter, Telefon N° 127-83. 

OOŁOSZENIE. 
Nadzorca sądowy nad firmą „Swia 

tlowski i Kon" oraz nad współwłaści
cielami tej >półki firmowej Szają 
Swiatlowsklm i Mordką Konem —| 
Ignacy Hirszfeld, zam. w Lodzi, ulica 
Tkacka 2, podaje do wiadomości, że 
Wydział Handlowy Sądu Okręgowe, 
go w Łodzi na mocy decyzji z dnia 
30 maja 1933 r. zarządził otwarcie 
postępowania układowego pomiędzy 
wyżej wymieniona, firmą, a jej wie
rzycielami. Stosownie do art. 40 
Rozp. P m . Rzeozp. z dnia 23 grudnia 
1927 r. (Oz. Ust. Nr. 3/28, poz. 20) 
nadzorca sądowy w porozumieniu z 
Sędzią Komisarzem wyznaczył termin 
sprawdzenia wierzytelności na dzień 
25 lipca 1933 r. Sprawdzenie wierzy
telności odbywać się będzie w lokalu 
nadzorowanej firmy w Lodzi, ul. Piotr 
ko wsta 49, od 10 do 13 w południc. 
Stosownie do art. 41 tegoż Rozporzą
dzenia, lista sprawdzonych wierzycieli 
będzie wyłożona w Wydziale Handlo 
wym Sądu Okręgowego w Lodzi w 
dniu l/YIIl 1933 r. Stosownie do art. 
42 tegoż Rozp. Interesowane osoby w 
terminie 7-io dniowym od daty wyło
żenia listy mogą zaskarżyć postano
wienie nadzorcy co do wciągnięcia 
lub odmowy wciągnięcia wierzytelnoś 
d na listę. Skargę składa się na ręce 
Sędziego Komisarza, który rozstrzyga 
spór ostatecznie. Rozstrzygnięcie Sę
dziego Komisarza zgodnie z art. 47 

Rozporządzenia nie pozbawia prawa 
wytoczenia powództwa przed właści
wym sądem. 

Nadzorca Sadowy Ignacy Hlrszield. 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano i. od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

DOKTÓR 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 56 
tel. 148-62 

od I ( pól — 4," 6—9 wlecz, w' nie
dziele i święta od 10—— l 

C e n y l e c z n i c o w e . 

kupujel 

Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą ! 

Ł U P I E Ż — PLAGĘ WŁOSÓW 
usuwa bezpowrotnie w ciągu 3 dni pod gwarancją 

Proszek ŁUPIEŻOL — M. Mossakowskiego Cena Zł. I.50 
Jen Przedst.: Perf. „Rojal". Zamówienia kierować: —, 
Aleksander Cholewa. Warszawa. Wilcza 18. Teł. I1.71-3N 
Do nabycia w apl., skl. apt. i perfumeriach lub bezpo
średnio za zaliczeniem Zł. 2.20 , I 8 — 

Pensjonat JANUSZEWSKA GÓRA; 
(10 minut od stacji kolejowe] OPOCZNO) 
położony . w suchym sosnowym lesie. Wykwintna ry
tualna kuchnia, bez ograniczeń. Na żądanie djeta. Ceny 
wyjątkowo niskie Dla młodzieży zniżka. Inf.: w Łodzi 
Al. 1. Maja 19, m. 9, tel. 207-27 od 10 — 11 i od 2 - 4 
pp. Listownie: Chłopski, Opoczno, Skrzynka poczt. 42 

• • » • • • • • • • • • » • • • • » « • • • • • • • • • • • • » • » • • • • 

LECZNICA P R Y W A T N A 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA 

D-ra med. 

S . D R U E B I N A 
6-go SIERPNIA 15/17. tel. 153-10 

I i II klasa 
godz. przyjęć w lecznicy o 10-12 codz 

Porada 5 zł. 
Prywatne mieszkanie Piotrkowska'124 
tel. 213-02. godz. przyjęć o 4—6-ej. 

CZWARTEK, dnia 6-go oraz PIĄTEK 
dnia 7-go lipca o godz. 9-ej wiecz. 

Poteanalnc 2 WY*I « I »¥ 
Laureatów 

Tańca Artystycznego 
Wykonawcy programu: 

RUTH SOREL ABRAMOWITSCH 
Odznaczona 1-szą najwyższą nagrodą 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
GEORG GROKE 
Odznaczony złotym medalem. 
ZIUTA BUCZYŃSKA 
Odznaczona nagrodą „Towarzystwa Za
chęty Sztuk Pięknych' 1. 
JULJA MARCUS 
Odznaczona nagrodą Redakcji „Muzyki". 

Szczegóły w programach. 
Bilety od 1 zł. do 5 zł. już nabywać 

można w Kasie Filharmonii codziennie od 
godz. 11 rano do 2-ej pop., oraz od godz. 
5 do 7 wieoz. 100-3 

HI; 

• • • • • • • • • • • • 

ŁADNY pokój umeblowany ze wszel-
kiemi wygodami i telefonem do wy
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 
i 8—9 wiecz. 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
rqieszka obecnie 

CeqieBniana 30 
(vis a vis Teatru Miejskiego* 

Telefon 102-02. 

POKÓJ ładny (używalność telefonu,: 
tOzienki) ewentnaline z utrzymaniem,1 

natychmiast do oddania. Narutowicza 
47. m. 17, tal. 245-08. 

Do akt Nr Km 672 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 7-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Kilińskiego Nr. 96-a, na zasa
dzie art.. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 11 lipca 1933 r. o godz. 11—13 
w 1 Łodzi, u l Południowa Nr. 26, odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomoś
ci, a mianowicie: czarnego pianina 
• krzyżowego, f-my: „Seiler", oszaco
wanych na łączną sumę zł. 600, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dda 22 czerwca 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawą J. Jaworska p-ko małż. 
Fiszer. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista chor. wenerycznych, skór
nych I moczoplclowych. 

Cegielniana 15, t e l e f . h907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz., w nledz. i święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 

Do akt Nr. Km. 1413 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57. na zasadzie 
airt. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 20 lipca 1933 r. od godz, 1-ej, 
odbędzie się licytacja publiczna ruoho 
mości w lokalu w Łodzi przy ul. Ma 
gfetracklej Nr. 20, składających się z 
samochodu marki „Buick"', oszacowa
nego na łączną sumę 2000 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 

Łódź, dnia 27 czerwca 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

Ul. 
Nr. lei. 228-82 5o-2 

Do akt Nr. Km. 14.49 1933 r. 
03WIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 lipca 1933 r. od godz. 12 od
będzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do Alfreda Sztrau-
cha w lokalu w Łodzi przy ul. Naru
towicza Nr. 41, składających się z 
pianina, oszacowanego na łączną su-
,mę 600 zł„ które możina oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

c K u p n o i s p r z e d a ż ^ 

7łflfn BIŻUTERJE. SREBRO 
i i f U l l l kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
P IOTRKOWSKA 7. 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce-| 
nach fabrycznych, wyżymaczki, polo 
we łóżka poleca Marja Jakobi. Piotr 
kowska 107, sklep w podwórzu. 3.6| 

MASZYNA ażurkowa (mereżka) fir 
my Qutman w dobrym stanie do 
sprzedania. UL Piaseczna 20, m 14 

4 
BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
1 płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 
ZAKŁAD fryzjerski damsko - męsk 
dobrze prosperujący w śródmieściu z 
powodu wyjazdu do sprzedania. Wia 
dotność: Zawadzka 21, Tyszel. 
FISHARMONJA w dobrym stanie oka 
zyjnie do sprzedania. Piotrkowska 132| 
m. 23, ted. 177-83. 
SPRZEDAM domek murowany, 3 itue 
szkania nadający się na sklep. Glo 
wno, blisko stacji. Dobry punkt. Wia-! 
domość Abramowskiego Nr. 11, Ło 
wieki. 
MASZYNĘ do pisania sprzedam taniej 
Kilińskiego 93, m. 7. 
SZPL'LMASZYNA na 3U wind do 
sprzedania! Wiadomość: ul. Biegań-
sktegc 20, Juljanow. 
DO SPRZEDANIA l-pli.t-.nvy nowy, 
murowany dom, w tern 8 mieszkań z 
wszelkiemu- wygodami oraz place 
przy ul. Srebrnej. Wiadomość: lPpo 
teczi.a 13. 

L o k a l e 

POKÓJ elegancko umeblowany z u 
trzymaniem, telefon, wygody. Trębac 

ka 3 m, 4 (róg Narutowicza). 

DO ODSTĄPIENIA mieszkanie 4-ro 
pokojowe, fachy z dużym stołem, 
urządzenie kuchenne, gabinetowe, 'o 
dówka 1 t. d. Kilińskiego 214. 

MIESZKANIE 3 pokojowe z wygoda
mi przy ul. Sienkiewicza 53, do wy 
najęcia. Oddzielna klatka schodowa. 
Informacje: tel. 204-87. 9—1, 3—7. 
DO WYNAJĘCIA pokoik umeblowany 

iekrępujące wejście, wygody, panien 
ce lub panu. ZieJona 42, m. 22 . 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi ż . kuchnią 
4.pokoje z k. i 2 pokoje z k. z wszel 
kicmi wygodami od zaraz. Na nitowi 
cza 41, Wiadomość ;i dozorcy. 21 
P IOTRKOWSKA 67 do wynajęcia od 
zaraz lub października míese. 5 pok., 
dodatki, ogrzewanie, wygody, slonecz 
iic, od gospodarza. _ 5 

AUTO-ASENIZACJA 
„HYGIENA' 
ł ódź S K W E R O W A 31 W IERZBOWA 6 

Teléf.! 247-29 1 101-24 
\\ .\ koiiuje wywózkę nieczystości 
oczyszczanie filtrów, po cenach do 

stępnycli. 30-2¡ 

DO WYNAJĘCIA zaraz 5 • pokoi 
wszelkie wygody, komfortowe, czy

sty dom. Nowo Targowa 9, przy Po
morskiej. Wiadomość u dozorcy. 

2 RAZY po 2 pokoje z kuchnią z wy 
godami oraz sala 17x7 metrów, do 
wynajęcia zaraz. Nawrot 34, gospo 
darz 
POKÓJ umeblowany, telefon, oddziel 
ne wejście do wynajęcia, Andrzeja 46 
m. 16, róg Żeromskiego. 
ŁADNY pokój umeblowany zaraz do 
oddania: Gdańska 35. m. 17 

L E T N I S K A i 

INWON1CZ pensjonat „Berta" poleca 
słoneczne pokoje z werandami, ceny 
niskie, dla dzieci i młodzieży pedago
giczna opieka. Inf. Gold?ert - Russa-

kowa, Narutowicza 49, tel. 245-08 od 
3—5-ej. 24 
PENSJONAT „Trzech Róż" w Teofi
lowie pod Spałą nad Pilicą, pokoje 
słoneczne, oświetlenie elektryczne, pla 
ża, pierwszorzędna kuchnia. Informa
cje, Łódź, telefon . 106-54 lub poczta 
Inowlódz inż. Z Gerszonowicz. 
PENSJONAT willa p.Rotarskiej w , 

Górkach Tworzyjańskich 3 klin. od 
stacji Koluszek. Otwarty pod. kier. S. 
Ciesielskiej. Miejscowość malownicza, 
górzysta i piaszczysta, lasy, rzeka, 
plaża, łazienka, dancing, radjo. Kuch
nia Wykwintna Dzienne utrzymanie 5 
złotych. (Konie pensjonat wysyła na 
stację gratis) Przyjmujemy dzieci pod 
wzorową opiekę. Adres Koluszki. 
Skryt. pocz. Nr. 15. 

ANNA Minc - Holcmaiiowa zabierze 
kilkoro dzieci do Chełmów. Willa Pa
radowskiego w pobliżu sanatorium 
tel. Łódź 181-92, od g. 12—2 i 4—6. c: P o s a d y 

POTRZEBNY fryzjer od zaraz. Sien
kiewicza 52 A. Sznajder. 
SŁUŻĄCA uczciwa, znająca się Sa 
kuchni potrzebna zaraz." Zgłaszać się 
ze świadectwami Piotrkowska 50, m 9 
BUCHALTER - bilansista do prowa
dzenia księgowości na jedną godzinę 
dziennie poszukiwany. Oferty sub — 
„Wykwali f ikowany" do administracji 
„Republiki'' 2 

POSZUKUJE lekarza dentysty (ki) ce 
iem współpracy, ewentualnie z utrzy
maniem. Oferty sub „P 14". 2 

Nauka i w y c h o w a n i e 
• 

DO WYNAJĘCIA przy parku Staszy-
ca 3 pokojowe nowoczesne mieszka
nia. Wiadomość Cegielniana 82, u do
zorcy. 2i 
CENTRUM. Pokój umeblowany z od-
dzietnem niekrępującem wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front II u. 
rn. 8. 
POSZUKIWANE 3 pokoje z kuchnią i 
wygodami nie wyżej 2_go piętra — 
Dzwonić od 9—11. tel. 172-44. 
POKÓJ lub 2 z kuchnią. Wszelkie wy 
gody, przy rodzinie odnajme natych
miast Intelig. bczdzietn. małżeństwu. 
Kamienna 22, m. 9, Róg Kilińskiego. 
POKÓJ frontowy dwtiokieimy z wsze 
kleml wygodami od zaraz do wynajęć 

2eia. Lipowa 20, m. 5. 

DO P A L E S T Y N V \vyieźdżai.--v':n u-
dziela angielskiego rutynowany nau
czyciel. Kurs skrócony. Tamże kursy 
buchalter)!, korespondencji ora/ biuro 
tlómaczeń. Zachodnia 72 (ró jrZtefonej) 
m . l . 

MISS MARY udziel:'. au^ełśjcjcg. I naj
nowszą i przyśpieszoną metodą wy
jeżdżającym do Palestyny. 1 raugut-

DROBNE ogłoszenia w ..kVi'iil>llce" 
są najlepszym i naiiańszvw środkiem 
zetknięcia zainteresowanych <tro;i 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suh 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać, hieni" 
liomość luli rzecz. 4' kupić cośkol

wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, fil 
wyszukać pracownika -- nieJiai po
da drobne ogłoszeniu do ..Renuhliki'-

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administrada: 122-14. Redakcja: Sek retarjat redakcji 127-24, 
I sportowry 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika' 1 
„Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mraX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogloszftń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.-— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranii^ne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o lii 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodniu 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, i ul • 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zuile.uaja ircSci 
ogłoszenia nie upoważniają do żądana zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia egioszema. 

Za wvd.-vwce: Wydawnictwo ..Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w r.odzi. Piotrkowski 4W i oq, 
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